
Przvootowanla · 
państw 

sociaHstvcznvch 
do specialnei sesii 
Zgromadzenia 
'Ogólnego NZ 

Jfa uproszenie ministerstwa 1praw 
1111gran1cznycb Nlemiecklej Republ1kl 
Demokratycznej w dnlacb 17-11 bm.. 
w Berlinie _Odbyło slę posiedzenie 
wiceministrów spraw zagranicznych 
państw socjaltstycznych, poświęcone 
przygotowaniom do drugiej specjal­
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w sprawie rozbrojenia. 

W twórczef wymianie pogl11d6w 
•czestn1czyll przedstawiciele Biało­
rusi, Bułgarii, Czechosłowacji, KRLD, 
Kuby, Laosu, Mongom, NRD, Polski, 
Rwnunll, Ukrainy, Węgier, Wietna­
mu 1 ZSRR. Delegacji PRL przewod­
niczył wiceminister spraw zagranicz­
nych, .T6zef Wlejacz. 

Posiedzenie przebiegało w atmo­
llferze przyjatn! l wzajemnego sro­
IUmłenla. 

Prezes NBP 
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DZIENNIK 
LóDZICI 

prowadzi rozmowy Przemówienie L. Breżniewa na XIX Zjeździe Komsomołu 
A et 18 BM. ROZPOCZĄl. OBRADY XIX ZJAZD WSZECHZWIĄZKOWEGO LENINOWSKIEGO KO-w Ustpjl MUNISTYCZNEGO ZWIĄZKU MLODZIEZY. W ZJEŻDZIE UCZESTNICZY PRAWIE 5 TYS. DELEG A-

ll I TOW ZE WSZYSTKICH REPUBLIK ZSRR. OBRADY ZJAZDU OTWORZY!. I SEKRETARZ KC WLKZM 
' - BORIS PASTUCHOW. POWITĄL ON UCZESTNIKÓW ZJAZDU, W TYM DELEGACJE 6 MIĘDZYNA-

Jfa zapronenłe prezesa austrtae• 
~lego banku narodowego prof. Ste­
fana Korena - do Wiednia przy­
była delegacja Narodowego Banku 
Polskiego z prezesem Stanisławem 
Majewskim na czele. 

Polska delegacja przeprowadsłła 
jut rozmowy z członkaiµl zarządu 
austriackiego banku narodowego. 
We wtorek s. Majewski przyjęty 
aostał przez ministra flnani;ów Austrii 
- Herberta Salcbera: przeprowadził 
teł rozmowy z dyrektorami kilku 
głównych banków austriackich, w 
tym największego banku Credltan­
etalt Vereln. 

gł 

RODOWYCH ORGANIZACJI MLODZIEŻOWYCH I STUDENCKICH ORAZ PRZEDSTAWICIELI 140 
ZWIĄZKOW MLODZIEŻY ZE 110 KRAJÓW SWIATA. WSRóD GOSCI ZAQRĄNICZNYCH ZJAZDU ZNAJ~ 
DUJĄ SIĘ REPREZENTĄNCI CZTERECH POLSKICH ZWIĄZKÓW MLODZIEŻY. 

Do zebranych przemówił Leonid 
Bretniew. ' 

Leonid Bretniew w czędcł 1wego 
wystąpienia poświęconego sprawom 
międzynarodowym zaproponował, 
aby z chwilą wznowienia przez 
ZSRR I USA rokowań w sprawie 
ograniczenia 1 redukcji zbrojeń stra­
tegicznych oba wielkie mocarstwa 
zamrozily swe zbrojenia strategi-

czne pod względem ilościowym 1 
ograniczyły do minimum ich mo­
dernizację. 

L. Bretntew oświadczył, te 
Związek Radziecki, tak jak po­
przednio, jest gotów przystąpić nie­
zwłocznie do rokowań w sprawie 
ograniczenia 1 redukcji zbrojeń 
strategicznych 1 wyraził zadowole­
nie, tł prezydent Reagan opowie­
dział się ostatnio za wznowieniem 
tych negocjacji. 

broni strategicznej albo te:!: ma­
ksymalnie je ograniczyć według 
uzgodnionych kryteriów. 

W związku z tym Bretniew po­
wiedział, te niedawne sugestie 
Reagana, sprowadzające się do te­
go, by najpierw Związek Radziec­
ki zmiejszył w trybie jednostron­
nym swe zbrojenia strategiczne, są 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

przyJ z 
brytyjskich arcybiskup6w 

Stany Zjednoczone zwlekały od 
początku 1980 r. 1 wznowieniem 
dialogu na temat ograniczenia 
zbrojeń strategicznych, ale ostatnio 
Ronald Reagan oświadczył, Ił USA 
1ą gotowe przystąpić do rozmów na 
ten temat w czerwcu br. Bremiew 
powiedział, te oświadczenie Reaga­
na Jest krokiem we właściwym 
kierunku, choć dodał, ił jest wat­
ne, aby w rokowaniach przestrzega­
no od początku właściwych zasad. 

d mu 

Wywiad USA sprowadził f sprowadza z Europy 

wschodniej' przestępców wojennych, hitlerowc6w 

i kolaborantów 

Popłoch w rozgłoSniach 
„Wolna Europa" i ..liberty" 

NADANY W NIEDZIELĘ PRZEZ SIEC TELEWIZYJNĄ CBS PRO. 
GRAM NA TEMAT KILl{USET PRZESTĘPCÓW WOJENNYCH, HI­
TLEROWCÓW I KOLABORANTÓW UKRYWAJĄCYCH SIĘ ZA 
WIEDZĄ AMERYKAN'SKICH A(}ENCJI WYWIADOWCZYCH W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH WZBUDZIL OGROMNE ZAINTERE­
SOWANIE, A RóWNOCZESNIE NERWOWE REAKCJE RÓŻNYCH 
KOL I INSTYTUCJI. 

W programie tym przedstawiono 
dowody, że agencje amerykańskie­
go wywiadu cywilnego i wojsko­
wego sprowadziły, a być może i 
nadal sprowadzają półlegalnie do 
USA przestępców z lat II wojny 
światowej, hitlerowców lub kola­
borantów głównie z terenów wscho­
dniej Europy. Celem tej akcji jest 
montowanie sił, dających się wy­
korzystać w pracy szpiegowskiej I 
w bataliach propagandowych prze­
ciwko krajom socjalistyc~nym. 

Natychmiast odezwały się insty­
tucje oskarżone o to, :!:e w taki, 
czy inny sposób patronowały tej 
akcji lub ją tolerowały. Rzecznik 
Departamentu Stanu złożył oświad­
czenie, z którego wynika, że re­
sort ten takiej . akcji nie prowa­
dził. Rzecznik dodał, że z zasady 
nie wypowiada się na temat poczy- . 
nań wywiadu amerykańskiego. 

Pentagon w bardzo ostrożnie 
sformułowanym oświadczeniu 
stwierdza, że sprawa zostanie zba­
dana, ale że w archiwach minister­
stwa „nie znajduje się" śladów 
akcji, o których mowa w audycji. 

W oświadczeniu Ministerstwa 
Sprawiedliwości stwierdzono, że 
prowadzono I prowadzi się nadal 
akcję poszukiwania przestępców 
wojennych ukrywającyah się w 
Stanach Zjednoczonych. 

Ze źródeł nieoficjalnych można 
się dowiedzieć, że jednak najwięk-

sze zaniepokojenie, a równocześnie 
„rozgoryczenia" sprawa ta wywo­
łała w zespołach radia ,;wolna Eu­
ropa'' i radia „Liberty". Pracują tu 
dziesiątki osób, które za żadną ce­
nę nie chcą ujawniać swojej prze­
szłości, a tymczasem podane w 
programie fakty mają skłonić wła­
dze amerykańskie do przeprowa­
dzenia dochodzenia w tej sprawie. 
Wyniki takiego dochodzenia, gdyby 
je chciano przeprowadzić skrupu­
latnie, byłyby dla wielu współpra­
cowników wymienionych instytucji 
miażdżące. Z ogólnych zaledwie 
stwierdzeń, jakie padly w toku 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Biskup J. Dąbrowski 

-zastępcą sekretarza 
I 

Episkopatu Polski 
.Tak Informuje Sekretariat Pryma­

sa Polski - Jan Paweł II wyniósł 
do godności biskupiej ks. dr Edwar­
da Eugeniusza Samsela, profesora 
nauk biblijnych I ojca duchownego 
w seminarium duchownym w t, om­
ty, ustanawiając go równocześnie 
biskupem pomocniczym ordynariusza 
łomżyński ego. 

• 
Sekretariat Prymasa Polski podaje 

równlet, te biskup Jerzy Dąbrowski 
został wybrany na 184 ltonferenc:U 
biskupów zastępcą sekretarza Epls· 
kopatu Polski. (PAP) 

W poniedziałek wieczorem do 
llzymu przybyli dwaj brytyj8CJ 
•cybislrupt katoliccy: Derek Wor­
lock z Mverpoolu 1 Thomas Włn­
nlng z Glasgow. Przeprowadzili 

przes ltontlłld • Falklandy (Malwi­
ny). 
tt6dła watyJtMakłe w&Jrazuj-, ta 

nagły l p011pleazny przyjazd arcy· 
biskupów brytyjskich do Rzymu 
jest dowodem, te brytyjski Kościół 
katolicki stara się mimo trudności 
doprowadzić do realizacji history­
cznej wizyty paple:!:& w Wielkiej 
BrytanłL 

Rozwijając to stwierdzenie, 
przywódca radziecki dodał, ie je­
śli rokowanła mają przynieść per 
myślne wyniki, obie strony MU8Zł\ 
uwzględniać uzasadnione interesy 
bezpieczeństwa drugiego mocarstwa 
i zasadę jednakowego bezpieczefl­
stwL 

ILE ZAROBIMY ... DZIEll 
NIESIE oni wczoraj rozmowy lł paptełem 

.Janem Pawłem ll na temat jego 
wizyty w Wielkiej Brytanłl, której 
realizacja Jest obecnie zagrożona 

Wieśniacy 

·n a kwa 

hisz.pańscy 

ne jabłko 

11-lem! Hlftlpllll Clemeate Domin· 
guez. który w 1!1'73 roku samozwań­
czo ogłosił się papieżem, przybiera­
jąc im1ę Grzegorza XVll. został 
dotkliwie poblty przez mieszkań· 
ców wioski Alba de Tormes (pro­
wincja Salamanka) za wypowiada­
nie obraźliwych sł6w pod adresem 
świętej Teresy I papieta Jana Paw­
ła II. 

RADZIECKI GAZ 
DLA SZWAJCARII 

w se.rnle polnfnrmowano o zawar­
ciu porozumienia w sprawie długo­
terminowych dostaw radzieckiego 
gazu dla Szwajcarii. Przewiduje o­
no. te w okresie od 1988 do 2008 ro­
ku Szwajcaria będzie rocznie otrzy. 
mywać ze Związku Radzieckiego po 
360 mln metrów ~ześclennycb gazu. 

• 
~a 

Antypepleł , lrt6~ IWI! irtolleę a,po-
stolską zalooył w el Palmar de 
Troya pod Sewillą, przybył do 
w9p0mn1am~j na W11tęple wioski w 
towarzystwie ośmiu „purpuratów" 
ze swe1 sekty. zmuszony przez kar· 
mellt6w z ml:efscowego zalkonu do 
pocbylenta się przed ztotonyml tam 
relikwiami św. Teresy, „paplet Kle­
mens" jak się go poufale nazywai 
wychodząc te świątyni, nie m6g 
1obie darować W)?powledzenla paru 
obeliywycb słów po<' adresem ~ 
wej świętej, karmellt6w · 1 .Jana 
Pawła n. Do zgromadzonego przed 
śwlątynl11 tłumu powiedział wprOłit, 
te jest „jedynym prawdziwym pa­
oletem", 

ObUrzenl wieśniacy zbll!I na kwdne 
Jabłllco kijami 1 łopatami Hme.go an· 
typapleta I jego świtę. ,,Grzegorz 
XVII" i jego titwanysze - z k:t6-
rych dwóch odniosło dot>kllwe obn­
tenia - soetaU umłe!!ZC%eni w •-­
eie. 

Odwodnie·n,ie Płocka-Radziw.ia 
skomplikowanym Problemem 
Na posiedzeniu międzyresortowego 

podzespołu do spraw likwidacji skut­
ków powodzi w woj. płockim pod· 
jęto ~zereg ~ecyz1l mających na ce­
lu ogranl~zenle mo~l\woścl powtó· 
rzenia słe w przyszło~C1 podobnej 
jak w br. klęski wskutek wylewu 
Wisły w okolicach Płocka. M.ln. w 

Jui 430 śmiertelnych 
,ofiar powodzi 
w Chinach 
Według Informacji podanych przez 

chińską agencję prasową Sinhua, 
liczba śmlertelny ... h ofiar 1.>owodzl , 
która nawleilziła poludnlnwe re1ony 
Chin. wzro•ła do 430 . Bez da,·hu nad 
głowa oozo~ta te 1.1 mln osób. Woda 
zalała 306 '121 ha pól uprawnych, 
znL~zczyla 248 mostów, uszkodziła 
138 elektrowni • 

./ 

rejonie zbiornika włocławskiego pod­
wytszone zostaną l umocnione za­
pory boczne, podobnie jak wały w 
dolinach za k rzewsk.o-!łowsklej, bla· 
łobrzeskleJ I rakowsko-drwalskiej na 
ok. 80 km odcinku zostaną przysto· 
sowane do długotrwałego naporu 
wód. Przewiduje się poza tym pod· 
wytszenie drogi Soczewka - Duni­
nów I Płock - Dobrzyń oraz budo· 
wę bram przeciwpowodziowych w 
porcie I stoczni płockiej. Kosztem ok. 
128 mln zł w dolinle iłowsko-dOb · 
rzykowsklej powstaną przegrody do· 
linowe ograniczające zasięg zalewu, 
jeteU taki jednak by zaistniał 111i­
mo tych zabezpieczeń przeciwpowo­
dziowych. 

z błetącycb meldunków wyn!lta, 
te zakończone zostały podstawowe 
prace przy rekultywacji zniszczonych 
przez powódź grµntów rolniczych, 
a na ponad 3 tys. ba mają być prze­
prowadzone roboty melioracyjne w 
celu podniesienia produkcji rolnej 
na tych tyznych terenach. Odręb­
nym problemem je$t odwodnienie 
lewobrzeżnej częścl Płocka -Radzl­
wia. Trwają Intensywne prace pro­
jektowe mające na celu generalne 
rozwiązanie sprawy zlikwidowania 
stałego podnoszenia się poziomu wód 
gruntowych na tym terenie, 

(PAP) 

Trzeba takte zamknąó wszystkie 
drogi kontynuowania wyścigu zbro­
jefl strategicznych we wszelkiej 
postaci. Znaczy to, :!:e nale:!:y zaka­
zaó tworzenia nowych rodzajów 

„Oor11czika mundialowa" ogarnia 
wszywt'ldch. Do otwarcia ft.nałów mi­
strmstw świata w piłce nomej jut 
tyllko te dn4, Wśród kibiców 
ciągłe dyskusje na temat szans 
poszczegól.nych ekip, np. kt<J 
stanie „na pudle" oraz„. ktQ 
Ile za.robi. Pozostawmy na U'boezu 
prem.te, które są przewidziane dla 
poczczególnych piłkarzy przez naro-

dowe zw1ą7Jkd plłkankle, ch<>4 nie 
ukrywamy, :te dizlęki uczestnictwu w 
finałach „Espana - 82" mo1:na •za 
robić niezłe plenł11dze. 
Wyjaśnijmy pny tym jedn11 nuz. 

Ot6:1: spotkaliśmy się z opinią, te re· 
prezentacja Polski przez sam fakt 
zalcwaliflkowa.nla się do f!nal6w m1 
1trzostw świata ma jut w kieszeni 
mlłlon dolar6w, Tymczaaem to nie-
prawda! Oczywiście, możemy zail'o­
bić nawet W\lęcej, trzeba tylko speł­
nić jeden wanmek: dobrze grać, 
wyjś6 z grupy ellmlnacyjnej ! mte6 
na swolcb meczach niezłą frekwen­
cję. 
Skąd wzięły llę plołkl e młl!onle 

dolarów od Hlszpan6wT Jest to wy­
<:ląganle wnloSków na podstawde po­
przednich mlstrzoetw łwlata w RFN 
w 1974 r. I w Argentynie w 1978 r., 
skąd plłlkarze przywddU do kraju 
mniej więcej tyle właśnie dewiz. 
Ale to będzie wiadomo dopiero po 
zakończeniu Imprezy, a nie przed jej 
ro.zpoczęclem! 

ot<> ja1k to· wy~dało w 11>1czeg6. 
łach. Co złotyło się na mlllo·n dola. 
r&w w 1974 r.7 Ilość sprzedanycb bi­
letów na mecze polskiej drużyny wy­
nosiła 2'18 tys. (101 .000 na 3 mecze w 
gru.pie el!mLnacyjnej, 127.000 na spot­
kania półfinałowe I ok. 50 tys. na 
meczu <> S--4 miejsce z Brazyli~). 
Dało to średnią na jeden mecz prze­
szło 48 ty1. w'ldz6w, 
Drużyna pols:ka jaiko jeden s ry. 

wali mistrza świata - RFN, miała 
na meC'Zu z nim 100 proc, frekwencji 
(61.942 widzów). W tym samym dn!u 

· np. odbywały 1lę mecze Szwecja -
.Tug<>sławla - IS.OOO wid2ów (22 pro~ ) 
1 NRD - Argentyna - 19.500 {28 
proc.). 

(Dalszy ciąg na str. IJ) 

20ŁNIERZ• ROLHiltOM, Pododdział 

remontowy to l!ludecklej Dywizji Pan­
cern.ej łm. Bohater6w Armlt aa­
dzleeklej aaprawlal aprzęt I 11nądza­

ala rolnikom a• .....i Cleplełowlee 

(woj, opot.kie), Rnulłatem eałodzlen­
nej praey tołnlerzy było wiele wy. 
remontowanych płuc6w, bron ł łrak­

tor6w. 

Proces Krohna odbędzie si~ 
o za 6 

CAP - JL lwldertkł - telefoto 
Człowiek, lttóry d<>konal nieuda­

nej próby zamachu na papieża Jana 

W obecno•ci przedstawlcłell rządu 
centralnego w Madrycie, w Oviedo R d 
ukonstytuował sit: uroczyście pierw- . zą 
szy autonomiczny rząd w Astur·1 
powołany wspólnie przez koalicję 
partii socjalistycznej I komunistycz-
nej . Na czele rządu staną) socjali-
styczny senator Rafael Luis Fernan- A t I I 

de: imieniu rządu centralnego ml- w s ur11 
nlster administracji terytorialnej -
Rafael Ar!as Belgado :raotdarował I zbędnej w pterws:z)'Dl etapie wpro­
gotowollić l tcisłej w1półpraey, Ilia· wadozenia autonomli w AsturlL 

-
w 

a cze 
okresie 

W w:ypowledzl dla prasy rzecznik 
skrzydła wojskowego baskijskiej or­
ganizacji separatystycznej ETA 
stwierdził, te organ izacja ta będzl~ 
kontynuować walkę zbrojną pod­
czaa pUkar&klch m!strz<1stw &wiata. 

82 
e lecznl 

BoloW'rtley ETA udena~ będ11 w 
dotychczasowe cele, nie dokonu jąc 
zamachów ani na uczest ników ml­
strzo~tw, ani ·nie zakłóc a jąc prze­
biegu tej imprezy spor towej . 

RzecznUI: p<>twlerdził, ie „ofensy-

Pawła II, ksiądz .Juan Marla Fer­
nandez Krohn &tanie przed sądem 
w mlejscowo4cl Vila Nova de ou. 
rem (147 km na p6Łnoc od Lizbony) 
i zostanie oskartony o próbę zabój. 
stwa. Kola policyjne w Lizbonie pod. 
kreślają, te prawdopodobnie do pro­
ce9U nie dojdzie wcześniej nit za 
8 mieelęey , 90 dni to minimum dla 
przygotawanla akłlll og!cartenla, dru. 
gie 90 dni potrzebne będą dla obroń. 
CJW. Krohnowl grozi kari 15--SO lat 
więzienia, 

Agencje praeowe nadal wspomina. 
ją o burzlilwej przeszł~ Krohna 
zwracając zwłaszcza uwagę na jego 
pobyt w Polsce w ubiegłym roku 
i Jego kontakty 1 „Solidarnością". 

Wll przectwko ltlazpańslklm llłom 
·o~upacyjnym rozpocznie llę w do­
Jodnym momencie z wykorzystaniem 
na3now<>eześnlejnej • broni, zar6wno 
w Kraju Bas<ków, jalr I w ołrod­

kach miejskich reutJ' terytorium 
hiszpańSJdeco • 

Oświadczenie to 'trl11til ~ z WT· 
gaśnięciem 16 maja ultimatum wy­
suniętego 18 kwietnia pod ad resem 
władz przez skrzydło wojskowe ETA, 
•J.omagające s.lę wycofania z Kraju 
Basków, a zwłaszcza z koszar sta­
nowiących główny cel militarny , ca­
łości sił okupacyjnych . l rodzin woj­
skowych. 

W dniu dzisiejszym słońce 
wzeszło o godz. 4.36 zajdzie 
zaś o 20.30. 

Plołir, Mi.koła,J 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogo­
dę: zachmurzenie umiarkowa­
ne, możliwość wystąpienia 
przelotnego deszczu lub bu· 
rzy. Temp. maks. 24 st. c. 
Wiatr słaby i umia,rkowany. 

Olśnienie o godz. 19.00 wy­
nosiło 991 ,9 hPa czyli 744,0 
mm. 

1881 - Ur. N. Gąsiorowska· 
Grabowska historyk, działacz· 
ka oświatowa, 

1912 - Zm. Bolesław Prus, 
pisarz, 

1922 - Założenie w ZSRR 
organizacji pionierskiej. 

.Jeśli nie masz co mówić 
nie mów nic. 

- CM łe, kwiaty 1tanłałyTI •• 
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Zl'kończenłe zachodniej Msji w Luksemburgu 

0
a1°eWOSCpozyOCJ •• 1 laS.lłyOgU fw~yc~h1~{tfrar~t~a:tzórwi-~lpacd~y~d~io;~.· '~.~e~~!. 11 Sf~BNbd~-·~!~-1•~~~~~!~. Z ... •w ~~ W"6' nierealistyczne I sprzeczne z za- kiet średnle10 zasięgu nie bi:dzłe RFN I Inne kraje Europy zachod· 

~~zi~~~~Jst!~~~ldó;:tyż'~a~:;11: sa~ji~'!11:k~:~~~yc~ei:!e~e~!:! się rozmieszczać dodatkowo tam, niej. 
XorespOl!l.dent PAP Marek l'ijałkow- stosunków z krajami socjalistyczny- prze2 RFN z Polską I Związkiem Ra- wle od jesieni ub roku rozmowach rzuclł wprawdzie apeł L. Bcett1lewa lllcl pisze: ml, ,zwłaszcza w dziedzinie tech- dziecklm. Zdaniem wlceprzewodnl- adzlecko ameryka' ... skich nt -ra- s • ~ USA o zamrożenie zbrojeń nuklearnycb nolog\i, gospodarki I finansów, włącz- c:zącego trakcji 1>811"-iamentarnej SPD, r -

11 
• "'" tanow1s o przez Stany Zjednoczone 1 Zwlązek Tegoroczna wiosenna sesja mini- nie z kredytami eksportowyml" pod Lothara Loefflera, oba układy 0 - nlczenla zbrojeń jądrowych w Ra<Uieckl, utrzymując, te decyzja ta atrów spraw zagranicznych 15 kra- kątem wymogów zachodniej polityki llwarły drogę do konstruktywnej po- Europie, Leonid Bre!niew przypom- ni• ·-'atwlla•by -"·utec•·"e' kontro·" Utyki RFN wobec państw aocjall- nial, „. abw ułatwiA- osi•gni•cle v "' "" - · ' „ jów NATO, która odbyła ' się w mUltarnej. Równlet odpowiednio do -•• 

1 ...., .r " „ „ z,br1>jeń, jednak:te 9tWlerdz!ł jedno-dnlacb 17-18 bm. w Luksemburgu tyczeń amerykańskich uznano, :te stycznych i \lm"..,,_iwiły zawarcia da • porozumienia w tej sprawie, Zwlą- eeikretan stanu USA Alexander cześnie, te niektóre propozycje ra-lml~ła szczególne znaczenie jako pre- kraje NATO musz11 bronić swych ~tK~b ia1con~;:ne po;;~~~la ta,,.; zek Radziecki wstrzymał rozmle- Halg. pnebywający w Luksembur- dzied<le w tej kwestii są do „ ud um do spotkania przywódców Interesów także poza str efą geogrn- sprawfe Berlina Zachodniego, czy izczanle rakiet średniego zasięgu gu z okazji lffji min!atr6w apraw akceptowanla prze% USA. krajów paktu 10 czerwca w Bonn. ficzną paktu. Implikuje to w oczy- Aikt Końcowy KBWE 11 Helalnek. w europejskiej części 11wego tery- zagranicznych NATO, kilka 1odzin Halg podzielił pogląd strony ra-Mlnlstrowie ustalili podstawowe te- wisty sposób grotbę tngerencjt l „ •. 1 d"" 11 d od I t owU I j ć po przemówieniu Leonida Breżmewa, dziec1dej, te bezpieczeństwo obu kra-ay oświadczenia szczytu bońskiego. wzmagania naptęć międzynarodowych """ 8 ' przyczyn Y •lę 0 prcte- torłum pos an z11m e szy uatos1mkował 1ię do oetatnlch propo- jów pow!Jllno stanowić podstawi! Jak wynika z komunikatu opubll- przez zachód, a przede wszystkim nia w st.osunkach ze wschodnimi są- llczbis rakiet jut tam rozmleszczo- zycj! rozbrojeniowych seikretana 1e- przyszłych rozmów między Stana• kowanego we wtorek w Luksembur-1 USA. ::i:~ó!F~e.r~i:~yc~~jdnimlu nych. Mon zakomunlkowat! - do- neralnego KPZoR, Zjednoczonymi i zwiąlklem RadzłeC• gu, Stany Zjednoczone zamierzają Przez cały dokument przewija 15141 Całikiem Inna jest opinia depuł.owa- dał przywódca radziecki - te jut 8ze.f .dypl.omacjt ameirykat\sk!ej od- kim. eksponować go~owość do dialogu z wyratny wątek propagandowy, eks- nego CDU, Herberta Hupki, który przystąpiliśmy do znacznej redukcji ZSRR, nie kryjąc jednak zamiaru ploatujący w szczególności wydarza- stwlerdu, te oba układy były jedy- tych rakiet. prowadzenia wszelkich rokowań z n la w Af~an lstani e I PolscP.. Ukle- nie poroczumleniam! 0 re-zygnacji z Bretnlew nawi•zał nast•pnle do pozycji slły. Deklaracje o gotowokl runkowany on jest na zniesławienie utycia siły 1 określeniem swego ro- twierdze... niektó"rych kół„ zachod-do dialogu, przemieszane są z agre- ZSRR, wychwalanie propozycji Rea- dzaj ,..,. i dl" si d ml 11 
1 I u „mvuua v ven · z •ą • a nic'" I„ ·to posunlocle radzieckie sywną krytyką ZSRR jako rzeko- gana w spraw e rozbrojen a, prezen- wschodnimi. za.bierając gtoc z oka- ,„ " „ Popłoch w rozgłośniact'I 

mego sprawcy wzrostu napięcia mię- towanle NATO jako „jedynego gwa- zjl rocmlcy ratyfikowania obu Ulda- ma nlewielkle znaczenie, ponieważ dzynarodowego. W komunikacie zna- ranta pokoju" I wreszcie na pole- dów, H'llplca powołał l.lę na 1ZW. ZSRR mote nadal rozmieszczać ra­letć motna szereg sformułowań, mikę z ruchami pokojowymi. wspóllllą rezolucje zaaprobowaną klety średniego zasięgu po azja­oznaczającycb ingerencję w sprawy Zarówno komunikat jak I wypo- przed 10 laty przl!1t Bundestag t sta- tycklej atronie Uralu, tak, aby na­wewnętrzne krajów socjalistycznych wiedz! w trakcie dyskusji świadczą rał &lę nadać jej rangę d1>kumenłu wet stamtąd mogły w razie po-

„Wolna Europa" i „Liberty" 
lub utrzymanych w tonie ultimatum, o stosunkowo dutej zgodnol!cl kra- prawa międzyaarodowego „w zroom- i E 

1 
(Dokończenie ze str. 1) np. „Istotna poprawa stosunków jów paktu w ocenle głównych pro- mieniu konwencji w.ledeńsłdej", We- trzeby niszczy„ cele w urop e za­Wscbód - Zachód jest mQtliwa tyl- blemów międzynarodowych, ale za- dług rezollllcj1 Bundestagu, układ 0 chodnłej. Mogis powiedzieć jak audycji wynika, te l w „Wolnej ko wtedy, gdy ZSRR I inne kraje razem o rozbieżnościach co do za- podstawach normalizacji ato.unków najbardziej konkretnie - ośwlad- Europie" i w radiu „Liberty" jest Układu warszawskiego będą gotowe lecanych metod działania. Mimo międizy RFN a Polską nie tworsy wykazać, zarówno w czynach, jak wszelkich zabiegów USA pnedsta- podstaw prawnych dla 1ranlcy nte-t słowach, umiarkowanie l poczucie wkiele Europy zachodniej zwraean mleckJch, zaś układ RFN z ZSRR n!• Zakres czasu prRMT urzędników państwowych odp0wledzialnoścl" . Skonstatowano uwagę na specyficzne Interesy swoich zamyka problemu niemleck.lego, Hu'l)o ~J sprzeczność między proklamowany- krajów. ka odeuwa więc sprawę ostałaczne-ml przez ZSRR Intencjami pokojo- Dyskusja nad konntlttem tallt- go chairakteru granic nlem!eck.lch c!o 

wym!, a jego postępowaniem w landzklm zajęła na sesji NATO sto- zczacsałuymlzawaNrcleiamc„atrmtalkta,,, 'IQBopokjeogojow~1.o_ Urzedv bella czvnne sprawach międzynarodowych. Jeden sunkowo niewiele czasu, przenosząc ,... a punktów komunikatu powtarza sic na forum EWG, który ku tryta- niem oba układy 1ą jedynie ronvła. trzy tądania skierowane przez NATO ej! Brytyjczyków przedłutył sankcje zaniem tymczasowym. oto Ol'yglnat: I do władz polskich 11 stycznia br. przeciw Argentynie w sposób co na Wykładnia maksymy pacta IUflt 
Ku zadowoleniu USA komunikat najmniej połowicz.ny, za.ledwie na ~v.anda" dokonana przH Hup:c~ 

1 

pr· zez 44 godz•inv w tvgodni•u atwlerdza potrzebę przeanalizowania 7 dni. _ , 

Rozebrano dom dziadka Niepewna llZYSZłosc '1 Bluro Pruowe Rtządu Informuje: zydenci miast stopnia wojewódzkle-prMS Rady Ministrów 17 bm. pod- go • uwzględnieniem powytszych 

gab; t•I Dam p!sał aarSlłdaente w sprawie rozkła- zasad. Fryderyka Chopina w Lotaryngii ,.ne u ""&'na ~~~~~pracowników urzędów pań- ją~;rz.\dz;~:1n;t~~!r~~· ty0:,od~~; 
za~da•nł• uatala - prac)' pra- wymiar czasu pracy, natomiast w 

szereg osób, które • całą pewnol­
cią kolaborowały • okupantem bi• 
tlerowskim, a w latach powojen­
nych były zaangażowane w r6tne­
go rodzaju akcje I kampanie cl"9 
wersyjne przygotowane i prowadzo­
ne pod kierownictwem CIA lult 
wywiadu woJskowego USA. 

Oczywiście, wywiady I Inne m. 
stytucje nie będą 1ię chciały pos­
bawić tak dogodnego Instrumentu 
działania, jakimi są „Wolna Euro­
pa" i radio „Liberty", tote! nale­
ży sądzić, te obecna burza zosta­
nie rótnymi środkami wyciszona I 
w ostateczności cały problem zo­
stanie ponownie osłonięty kurtyną 
milczenia, tak jak był osłaniany cd 
wojny. 

800 wydawców ••• :Dom rodziny Chopinów w Lota­
ryngll, w którym urodził st11 Miko­
łaj Chopin, ojciec naszego kompo­
sytora, został w ubiegły poniedzia­
łek ostatecznie zburzony. Francuskie 
ministerstwo kultury po raz kolejny 
uznało, te ów będący od dłutszego 
czasu w ruinie dom w Marainvllle­
~ur-Madon nie nadaje !lit: do sklasy­
fikowania jako e:abytek. Ostatecznie 
więc, obecny właściciel posesji, mło-

dy rolnik Claude Roussel rozebrał 
resztki zabudowania, zamierzając po­
stawić na tym miejscu nowy han­
gar. 

Domem Chopinów opuszczonym od 
20 lat, zainteresował slt: ostatnio pe­
wien emeryt, który rozwahł jego 
konserwacje. Ostatecznie jednak 
zmlenU zdanie l osledllł sic w Bre­
tanll. Mer wtoskl zezwollł więc 
właścicielowi na postawienie hanga­
ru, pod warunkiem, :te zwrócona 
zostanie wszystkim mieszkańcom 
wmurowana w stary dom granitowa 
tablica chopinowska z żelazowej 
Woli, umieszczona tam przez Komi­
tet Polski w stulecie ~mierct Fryde· 
ryka (w 1949 r.). Młody rolnik nie 
zwrócił pamlątltl, lecz mer Jacques 
Clement o~wtadczył, te absolutnie 
nie ma mowy o tym, b)' wspólnota 
z niej arezygnowała. 

We wtorek dwóch deputowanych 
do Knessetu z ramienia rządzące­
go bloku partu prawicowych -
Likud przeszło w neregi opozy­
cyjnej izraelskiej Partii Pracy, po­
zbawiając rząd Begina więkuolłd 
w parlamencie I stwarzając powat­
ne zagro!enie dla jego gabinetu. 
Obecnie Likud dy1ponuje 118 
mandatami w 120-oeobowym parla­
mencie. 

cownlków ministerstw 1 urzędów drodze zorganizowanych zmian, sa­
centralnycll nallt.l;pująco: od ponla- pewnlaj11cych połowę obsady stano­
dalałku do piątku w &odz!.nach od wisk pracy w katdą sobotc, wpro- Dzlj roi:poczynają sit: XXVlI Ml41-a.111 do 18.111 a w soboty w codzl· wadza dni wolne od pracy w dwie dzyaarodowe Targi Ksiątkt w War­nach od 1.11 do 11.11, a tym, te co soboty w miesiącu. przy takim ros- szawle - jedna z na~powatnlejazych druga IObota jest dla połowy og61- wiązaniu urztldy będą czynne przes i najwltlkm!ych Imprez tego typu w nej l!caby pracowników na p,emian 4ł godziny w tygodniu, a nie łł go- . świecie. Ogółem na 293 sto.iskach w wolna od pracy; Minlatrowt11 1 kie- dzlny, jak było dotychczas. · salch Pałacu Kultury l Nauki swój rownJC)' urzędów centraln)'cb in.stall Zarządzenie wchodli w tycie • najnoW11Zy dorobek wydll'W?ticzy za-sobOwlllunl do takiego zorgantzo- dniem podpisania. prerzentuje ok. 800 wydawców z 20 wanta pracy w podległych ur.zcdach, (PAP) k.rajów, 
ab)' apewnJć w ka:tdą sobotę - dla 
ctągłołcl działa!\ urzędów - nlezbęd­
~ obsad41 lltanowtek pracy, swłass­
na t)'Ch, na których zatrudnieni 1111 
pracownie)' ułatwiając)' aprawy oby­
wateli. 

KUKUŁECZKA I z :le płaci„. 
l LOSOWANIE - za S traf. -

fOll zł, 4 - 88 zł, 3 - 10 zł. 
II LOSOWANIE - za 5 trat. -

1.»8 zł, 4+ - 420 zł, ł - 170 zł., 
a+-e1.1. s-20z1. 

Decyzja Icchaka Pereca I Anno­
na Llnna o opuszczeniu 1zeregów 
Likudu nastlłJ>lla w przede­
dniu głosowania nad wotum nie­
ufności wobea polltyld l'ISPodar­
czej rządu, 

Roskład cum prac7 pracowników 
urz41dów terenowych organów admi­
nllltracjl okrełlą wojewodowie l pre-NOWA „KUKUŁECZKA" 

ł I 30 płaci„, 
I LOSOWANIE - za li trat. 1.eea 

Ił, 4 - 105 zł, 3+ 30 d. 
11 LOSOWANIE - za li traf. l.łl'fzł 

•+ - 'ISO zł, 4 - 1SO zł, s+ - 30 zł 
111 LOSOWANIE - I \raf. 10.000 Eł 

ł - aoo zl 
Końców3c1 bande:roli: ł e7f:r. 100 zł, a cyfr. 100 zł. 
23. V. odbędiz!e alt: losowanie pre­

mid apecjalnych do „ł" w obydwu 
grach. Na wygrane przypada ponad 
300 tys, d. Następae Ul BEZPŁAT­
NE LOSOWANIE w „NOWEJ KU­
KUŁECZCE" - 30 maja, 

Ojcem J'ryderyka był Mikołaj Cho­
pinii Francuz z Lotaryngii, który uro­
dz się w tymte domu w roku l'l'h. 
Nie zamieszkiwał tam 1rentą długo, 
gdyt jut mając tł lat przywcdrowal 
do Pols'Id. z n&lll)'Dl krajem ztyl 
się szybko1 nauczył j~zytta, a spra­
wy polskie stały mu Ilię na tyle 
nieobojętne{ tt w r. 1'19ł brał udział 
w powstan u Klllńskiego. W tllOS r. 
przeniósł się do żelazowej Woll 
gdzie w ostem lat pó!niej przyszedł 
na •wiat Fryderyk Chopin. 

-
Amerykański wegiel 

konkurentem . dla polskiego 
8tan1 Zjednoc1one, które jut od 

dawna 1111 najwlękaym łwlatowym 
producentem wcgJ.a, podejmuj11 dal­
ne działania mające na celu •wdt:k· 
nenie eksportu tego surowca. Ama-

Coraz więcej śledztw i procesów w sprawacłt naduży~ 

jakich dopuściły 8ię osoby pełniące w przeszłości funkcje kierownicze 
---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-=-~~~~~ 

Pisać czy nie pisać 
oto jest dylemat 

Badania ankietowe wskazują, te do ehętnle csyta­
nycb w prasie Informacji naletą tzw. kryminałki, 
czyli doniesienia o popełnionych przest11p1twach, ~c:t­
ganlu Ich sprawców, sprawozdania z rozpraw sądo­
wych. Zainteresowanie toczącymi Jlll postępowania• 
ml wzrosło począwszy od ub, roku, kiedy to opu­
blikowano wiele informacji dotyczących m. In. fak· 
tycznych bl\4* domniemanych nadutyć, jakich dopu­
•clły się osoby pełniące w przeszłości funkcje kte­
rowniC'l:e, Organa łelganla wszczęły wiele iledztw, 
Jednakie Informacje na ten temat nie zawsze by­
ly - w opinii czytelników - wyczerpujące. Przy­
czyną tego było wejście w tyele w dniu 1 paidzier­
nlak ub roku ustawy o kontroli publikacji l wl· 
dowlsk. Art. 2, pkt 7 tej uśtawy zabranls bowiem 
„ujawniać bez zgody zainteresowanych stron wiado­
mości z postępowania przygotowawczego (.„)". 
Trudności r. interpretowaniem tego artykulu ma­

ją nie tylko dziennikarze, ale takie pracownicy 
Urzędu Kontroli Prasy, Publikacji i Widowhk oraz 
sami prawnicy. Przed wejściem w tycie ustawy 
iatnlaly Jut bowiem w kodeksie karnym l cywil­
nym gwarancje zabezpieczenia dobra prowadzonych 
postępowali, Jak I ochrony dobrego imienia osób w 
nie zaangatowanycb Publicysta mógł jednak r.zr­
nil! zadoś~ społecznej potrzebie informowania o to­
czących się postępowaniach przygotowawczych. 
Pisać czy nie pisać, kiedy publikować w pełnym 

brzmieniu nazwiska oskartonych - oto ciągle aktu­
alny dylemat dziennikarzy zajmujących się proble­
matyką sądową. Oddajmy więc głos prawnikom. 

Mówi prezes Zrzeszenia Prawników Polskich -
ZDZISŁAW CZESZEJKO SOCHACKI: 

- Zakaz rozpowszechniania, o którym mowa w 
wytej wspomnianym artykule ustawy o kontroli pu­
blikacji I widowisk. obejmuje jedynie fazę postępo­
wania przygotowawczego z chwilą Jego zakończenia 
kierować się naleiy nip nowytszym prze1>hflm usta­
wy, lecz artykułem 235 kodeksu karnego, który 
określa sankcje wobec osoby dopuszczającej się publicz­
nego rozpowszechniania - bez zezwolenia - wiadomo­
łcl z postępowania przygotowawczego oraz wiadomości 
z rozprawy sądowej prowadzonej z wyłączenh•m 
Jawności. Tak wlęe wiadomości z postępowania przy­
gotowawczego - z cbwilą, gdy sprawa wpłynie do 
1ądu - mogą być publikowane pod warunkiem uzy1-
ltanla zgody aądu I - oczywlAc:le - • sastosowanlem 
sasad rzetelności publikacji. 

Pozostaje Jednak otwarta kwestia HCbowanla ta­
jemnicy danycb personalnych osoby oskartoneJ. Oso­
biście Jestem zwolennikiem posluclwanla się tylko 
Inicjałami at do zapadnięcia wyroku. Chodzi tu 
o maksymalną ocbronę dobrego Imienia osób zaan­
gatowanycb w proces karny Zbyt wczesne opubll­
kowanie nazwiska oskartonego, co dla opinii publi­
cznej często równoznaczne Jest z uznaniem .winy, 
mote howlem - t było wiele takich przypadków -
wyrządzić mu większą szkodę nit sam wyrok. Dla­
tego nie bez przyczyny w kodeksie karnym poda­
nie wyroku do publicznej wiadomości określa •l• 
Jako karę dodatkową. 

Czy sprawy byłych promlnent6w mogą być wy­
jątkiem' S11dzę, fe nie, choć pokazując pewne pro­
blemy społeczne, zwłaszcza nurtujące nas dziś przy­
ezyny t rozmiary kryzysu polltycznego 11 ekonomtcz-
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ne10, caaaaml nie motna Cs)'Dłł ł•80 w odarwaDł• 
od osób za to odpowiedzialnych; był mota, nie­
Jednokrotnie będzie to wręcs poqdane, aby opinia 
społeczna nie miała obaw o prób)' tuszowania tych 
spraw. W takim wypadku trHba byłoby wyek»pono­
wa6 to, eo dla profllaktykl społecsneJ Jest wałn1, 
a Htem co ma 1łutyć sabezplacHDłu pnad ponow­
nymi uchybieniami, 

A oto opinia necznlka praaowago ~okurałuą 
Generalnej, prok, STANISŁAWA. MOMOTA.1 

- Art. I pkt. T ustaw7 o kontroli publlkaeJt l wt­
dowlak, Interpretowany !lteralDłe, praktyezDłe Dł­
weczy motllwołl: dziennikarskiej tnformacJl o łleds· 
twach I dochodzeniach, J•go funkcja ochronna nta 
pokrywa sł• z funkcją art. Ul kodeksu karne10, 
ponlewa:t; wprowadzone zostało określenie „zatntere-
1owane strony", Nie moie być ono rozumiane Ina­
czej, nit zgodnie a kodeksem postępowania karne­
go, a więc Chodzi tu o podejrzanego t pokrzywdzo­
nego oraz o oskar:tyciela publlczne10. Do naJtrud­
nleJszycb problemów nale:t;y Interpretacja poJccta: 
„wiadomośl! z postępowania przygotowawcze10" oraz 
uatalenla, kiedy „wiadomości" przestają mie6 takt 
charakter. Uwatam, :te wiadomośl: • postępowania 
przygotowawczego, to wiadomość uzy1kana w dro­
dze ezynnołcl procesowyeb postępowania przy1oto· 
wawczego (przesłucbaDłe •wladka, podejnaneco, sa­
alęgnlęete opinii, oględziny, przeszukanie Itp.) oru 
wiadomość stanowiąca logiczne następstwa poprzed­
nich, czy!l lnacze1 mówiąc, w1zelkta wnlo1kl wy­
snute w procesie z poprzedniej wiadomości, atano­
wiącej uzasadnienie decyzji procesowych. l)opiero 
a Chwilą ujawnienia tych wiadomości przez sąd na 
rozprawie, przestaje obowiązywać zawarty w usta­
wie zakaz. 

Na marginesie zauwatyć nalety, b wspomniany 
artykuł ustawy w taden sposób nie odnosi się do 
takich kwestil jak publikacje, materiały kontroli 
(NIK, organy kontroll finansowej itp.), czyll nie 
stawia żadne.I tamy publlkacjom opartym na tych 
materiałach. 

Moim zdaniem, do chwllt Hpadnlęcla prawomocne­
go wyroku motllwe Jest publikowanie tylko urzcdo­
wych komunikatów o poszczególnych stadiach postę­
powania przygotowawczego, nie przesądzaJącycll o ni· 
czyjej wini• l nie zawierających elementów znle­
sławiaJących b11d:t naruszających dobra 01obl1te. Do­
piero po prawomocnym wyroku, względnie - Jeśll 
sąd sezwoll przedstawicielom prasy na utrwlllanie 
przebiegu rozprawy - z chwilą Jej rozpoczęcia, mo­
tllwa jest Heroka publicystyka szczególowo naświe­
tlająca przebiec śledztwa, rozprawy, Jak l sylwetki 
osób zaangałowanych w sprawę. 

Tyle opinii prawników. 
Wydaje się - pisze Polska AgeneJa Prasowa - te 

najbardziej stosowne byłoby niepublikowanie szcze­
gółów z post41powania przygotowawczego i nazwisk 
osób oskartonycb at do zapadnlęeia wyroku. Wy· 
Jątklem od tej reguły mogłaby być jedynie 1prawa 
rzeczywHcle bulwersująca oplnlę p~bllczną. 

A CO SĄDZĄ KA TEN TEMAT NASI CZYTJ:LNl· 
CY? NAPISZCIE 00 NAS, LUB ZATELEFONUJCIE. 
Z WYNIKAMI SONDY W TEJ SPRAWIE ZAPOZNA­
MY WSZYSTKICH NA ŁAMACH GAZETY. 

• 

l'J'k•twd mUilater handlu Malcolm 
Baldrige ołwladczył na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie, te dale 
udaje alę w podrót do kilku krajów 
Europ)' sachOdniej 111-oaobowa de­
legacja słotona aarówno • członków 
rządu l Kongreau, jak l prsedstawl­
ciell prsemysłu węg«owego, zamie­
rza ona zbada~ motllwo•cl zwlęk­
aenla dostaw amerykańskiego węg­
la. Baldrige nle ukrywał pn)' tym, 
te amerykal\1e7 eksportersy mają 
nadalej11 na usysunte prsynajll!nlej 
c•t:kl tych f)'nków sbytu, które 
trad7c7jnle nalatały do Polski, a 
które opułctuany wlkutek drastyca­
nago llpłldku WJ'dobycta wcgla w 
naaym kraju w roku ubiegłym. 

Mimo dojć niekorzystnej sytuacji 
na łwtatowycll rynkach wcgla (llJ>łl­
dek een o 10-111 proc. w porówna­
niu • r. 1911), amerykal\skl eksport 
tego surowca energetycznego swlęk­
aył li• w ub. roku at o TO proc. 
w porównaruu • r. 1979, osiągając 
postom 110 mln ton. Baldrtge wyraził 
nadlleję, te do roku 1985 eksport 
ten wzrołnte do llO mln ton rocz­
nie, a przed kol\cem bielącego stu­
lecia ost11gn1e poziom no mln ton. 
Udowodn!one UIObJ' węgla w USA 
wyno11111 ok. łtl mld ton. 

Jednym z tere116w ek!IJ!>ansjl azne­
rykańsklej jest !'lnlandia, która w 
ub. roku okupiła ponad mWon ton 
~gla 1 USA cboctat poprzednio 
kraj ten Importował węgiel przewa:t­
nla 1 Polski. Równlet lnnt trady­
cyjni odbiorcy nauego wcgla -
:OańJa t RFN snac•nie awlt:kayły 
w r. 1981 zakupy węgla w Stanach 
Zjednoc1onych. Coras więcej wcgla 
na rynki łwtatowe dostarczają tak­
te Australia, Wielka Brytania l 
RPA. 

Woda pochłania 
nierozważnych 

.Jeacze nta rozpoczęło si.li lato. a 
juł WQda pochlania pierwsze ofiary 
Tyl.ko w niepełnych jencze dwó:h 
dekadach maja utonęło IO osób, w 
tym 11 dziecl. Prawdziwie „czarnym" 
dniem okazał się 17 maja, kiedy to 
utopiło się 8 nieletnich. 

Na terenie woj, ciechanowskiego w 
miejscowości Lidzbark podczas ką­
pieli w jeziorze utonęli! dwa.j bracia: 
9-J.etnl Mil* l 10-le11ll Marian G. 
Trzeci U1CZestnik k11oplell, 9-letru Pa­
weł D. uratowany został p_rzez prze­
bywającego w tej miejscowości na 
urlopie oficera WIP, Ambrożego Brzo­
zowskiego. 

Trzech uczniów ll:z!koły podstawo­
wej: · 11-letnl Kazimierz K. l B-letnl 
Jacek K. I tł-letni Mlll"06ław N. u­
tonęło podczas ką.ple],\ w rozlewl&ku 
wodnym w Radwanlcy (Woj. pll­
skle). 

W Knuł'owia (Woj. elbląskie) w 
basmte przec!W1potarowym utonął 
13-lemi Da.riusz o. Rl>wruet tragicz­
nie zakończyła alt: kąpiel w wyro­
b!llku po twirowni dla jego rówieś­
n \ka z Ujarzdowa - Piotra N, (woj. 
wrocławskle). 

Te niepotrzebne ofiary uwypukla­
ją raz · jeszcze potrzebę wzmotenla 
tr06ikl o dzled, o młodzie:!:. 

(PAP) 

Redaktor depesaowyr 
ALEKSANDER BATOROWlC~ 

Redaktor technlany1 
ANDRZEJ WOJTOWICZ 

Coraz wieksze zapotrzebowanie 
coraz mniei wagonów 

Koniee ubiegłego tygodnia byt 
trudny dla Wielu kL1entów kolei, 
którzy w 1umte otrsymall o to proc. 
wagonów mniej nit zamawiali. 2.ą­
danej lic:rby węglarek nie otrzymall 
niektórzy nadawcy ma90WYch ładun­
kbw. tak!Loh lak np, kamlenle l 
drewno. Zabrakło te:t wag-0nów '11:.ry­
tych, llląd np, cementownie nie 
mogły wyek9pedlować części swojej 
produkcjd. 

W e>11tatnilm csasla (włdclwi• od 
~lłt.ku kwietnia br. niedobór wa­
gonów nasila się. Z jednej strony 
zjawisko to jest nawet... poclearza­
jące, gdyt świadczy, te gospodarka 
zaczyna nabierać oddechu. Coraz 
wrięcej do przewiezienia Jest zwła­
szcza wę&la l innych ładunków ma-
90WYCh, a tak:!:e półprOduktów. Z 
drugiej jednak strony nlen'.ldątanle 
kolei za p1>trzebam.1 przewozowymi 
przemyllłu ,iaje •Ili niepokojące. gdyt 
1.stn!eje obawa te trudności PKP 
mogą hamować rozwój gospodarki. 

Katdego dnia nie eksploatuje alę 
około 80 tya. wagonów wyłączonych 
do remontu, czylł trzy razy więcej 
nit w końcu lat •ledemdzlesiątych. 
Tak dub liczba wagonów czekają­
cych na naprawę jest rezultatem m . 
in. niedostatecznej troak'1. kl~entów 
kolei, a także samych kolejarzy, o 
tabor. Codziennie podczas prac ła­
dunkowych czy np. rozrządzania 
wagonów, wiele 1 ntch zostaje usuo­
dz-0nych. Tymcza.em zaplecze na­
prawoze kole! nie mote sobie i><>ra­
d%'1ć s remontamt taboru, gdy:t jest 
ono niedoinwestowane l za słabo 
wy-posatone, a ponadto brakuje mu 
częłcd. zamiennych l materiałów. 

Mniej odczuwalny byłby niedobór 
wagonów gdyby llZybciej krążyły 
1>ne między nadawcami a odbiorcami 
ładunkbw. Na razie jednak temPO 
obrotu wagonów spada. Wpływa na 
to zły stan techniczny torów, ogra­
niczający prędkość ruchu l>QClągów. 
Winni temu są równ.iet klienci PKP. 
gdy:!: część z n1ch stanowczo za dłu­
go przetrzymuje podstawiony im ta­
bor. W dodatku liczni użytkownicy 
wagonów zawleszają prace ładunko­
we na okn!tl 1;1iedz.lelno-śwtateczny 

'l\rudnoścl ta borowe kolei są pogłę­
biane przez niedostateczne dostawy 
nowego taboru, szczególnie krytego, 
Rzecz w tym, te ostatnio wycofuje 
się z eksploatacj1 więcej wagonów 

aROllKlt 
W4P~DaGw 

• Godz. B.25. Na ul. Killń'łkiego 125 
pieszy Marian W. wszedł na jezdnię 
i wpadł pod jadący motocykl. Do­
znał złamania podudzia t stłucze­
nia głowy. 

• Godz. 10.30. Na ul. Nowotki as 
piesza Janina P. wtargnęła na jez­
dnię t wpadła na przód „Poloneza"; 
doznała złamania nogi. 

• Godz. 14.łll. Na ul. Mielczarskie­
go t, 11-letnta Katarzyna 8. wbiegła 
na ullc41 i wpadła na bok samocho­
du „żuk". Doznała ogólnych potłu-

Zadymiony obiad 
i alarm dla straży 

W dnLu wczorajnym Strat Pota.r­
ina interwentowała 10 razy. Na szczę­
ście były to !nte<rwencje w niegrot. 
nych przypadkach. Jako ciekawo­
stkę nale<ty podać fakt wyjar;ciu jed­
nostek straty do „odstawienia z 
kuchni" przypalonego mięsa I z\em. 
niaków. Pamiętajmy o tym, te ńr•· 
żacy każde wezwanie traktują po 
wa:!:nle I w związku z tym przed 
wyjściem z domu zakr~ajmy gaz 
w kuchenkach. AW 

( ze względu na ich stan techn iczny) 
rot przemysł dostarcza nowych. 

(PA!l, 

Cży dojdzie 
do wizyty 
Jana Pawia ll 
w W. Brytanii 

Dwaj arcybiskupi brytyjscy -
Derek Worlock • Liverpoolu i Tho• 
mu Winnlng a · Glasgow (Ciyta1 
równłet na itr. 1) zostali we wto­
rek dwukrotnie przyjęci przez pa­
pida Jana Pawła II. 

Po drugiej rozmowie z papieżem 
obaj duchowni oświadczyli dzien­
nikarzom brytyjskim, że „Ojciec 
Swięty potwierdził swoje pragnie­
nie zło!enia pasterskiej wizyty VII 
W. Brytanii l te kontynuowane Sil 
dyskusje nad przezwyciężeniem 
obecnych trudności". 

Długowieczna 

rodzina 
Agencja Tanjug doniosła o łmlercl 

jednej z najstarszych mieszkanek 
serbll, a prawdopodobnie całej Ju­
gosławii. Wldniaczka Mileva Sun• 
jevaric zmarła w wlel<U 117 lat. 
Pochodziła ona ze szciególnie dłu• 

gowlecznej rodziny. Jej ojciec prze. 
tył 120 lat, jedna z sióstr - 100, a 
brat - 90. Mlleva nie miała włas­
nych dzieci. Od 61 lat była wdową, 
Podobno przez cale tycie cieszyła 
się doskonałym zdrowiem i nigdy 
nie była u lekarza. Do jej ulubio­
nych potraw należał ser, śmletańa, 
owoce l jarzyny. 

czeń. Dziecko przebywa w Szpitalu 
im. Korczaka. 

m 8wtadkow1e wypadku, któr7 
miał mlejsce w dnLu 17. os. 199t r. o 
godz. 11.15 w Nowostawach Górnych 
proszeni są do WRD MO w Łodzi, 
ul. Włady Bytomskiel 60, tel. 715-Bł. 

w nowych 
„Odgłosach" 

„Tymczasem w SDM olej po prostu 
śmierdzi, a my pamiętamy, Ż<' na 
Głównej pachniał. NowE osiedla 
burzą dawne obyczaje 1 clopieru 
następne pokolenia mowu je U• 
kształtują (.„) Wspaniałe, jasne do­
my sa bardzo piękne w szkicach I 
na makietach ... " („Namalować ?B­
pach smażonego oleju" - Krysty• 
na Namysłowska). 

W nowym numerze tygodnika 
„ODGLOSY": 
8Maturzyści 82 • Koresponden­

cja Andrzeja Makowieckiego z 
Afryki Zachodniej pt. „Zaczekaj 
chwilę, muszę się ożenić" 8 Kolej­
ny odcinek dziennikarskich wspo­
mnień ~dama Ochockiego • Pro­
blemy reformy gospodarczej w 
łódzkiej „Elcie" e Z czeJo tyje 
autor tekstów piosenek? 



• 

J ak na dyrektora aczynaJ nietypowo. Miał czternaście 
lat, gdy ojciec zdecydował, :te 1tar1zy syn zostanie na 
gospodarstwltt. a młodszy będzie krawcem. Za~a etę 
więc nauka I praca w prywatnym zakładzie. Po trzech 

latach egzamin czeladniczy wojsko, a potem praca w przemyśle 
odzie:Wwym. Przeszedł wszystkie stanowiska I szczeble fabrycz­
nej hierarchii, ucząc się jednocześnie w technikum I na poli­
technice. W ciągu 30 lat pracy, na stanowisku (10 lat) dyrek­
torskim (d/s produkcji), w trzech zakładach. W 1980 r. zdecy­
dował się odejść z przemysłu. Nie było wcale łatwo. W marcu 
ubiegłego roku zaczął pracować w polonijnej firmie „Top-Mart". 
Po uzyskaniu zezwolenia na prowadzenie własnego zakladu 
odszedł stamtąd. Był sierpień 1981 roku. 

- D'laei:eoo odłudł pan 1 ,,Jclu­
aoff 7 

- Stanisław Badowski. - Nosi­
łei lię z łll decyzją dość długo. 
Zajmowanie się pół dnia papierka­
mi, naradami to nie dla mnie. Na 
prowadzenie produkcji zostawało 
zaledwie dwie, trzy godziny. Poza 
tym w zakładach brak fachowców. 
Nie można bez przerwy brać od­
powiedzialności za Innych. Myślę 
nie tylko o łnfynierach, lecz o kon­
struktorach, dobrych krawcach itd. 
A dyrektor, infynier powinien 
umieć siąść przy maszynie i poka­
zać szwaczce jak ma szyć. Takie 
jest przynajmniej moje zdanie. Cóż 
I tego, :te ln:tynier zna obliczenia 
wytrzymałości strojów kosmonauty, 

1koro nie ma tajników zawodu 
krawca? 

- Ostro pan ocenia ••• 
- Bo taka jest prawda. 
- Dlaczego przesiedl pan do fir-

my polonłjnej, 111 nłe od razu do 
wlasnej1 

- Wynagrodzenie w owej firmie 
było wyższe, bardziej adekwatne 
do wkładu pracy I odpowiedzial­
ności. Wystarczy poyviedzieć, że 
kwartalna premia uznaniowa dla 
dyrektora techniczno-produkcyjnego 
którym tam bylem, wynosi 100 proc. 

- Co dala panu te kłlko mteatę­
su pracy w owej fłrmłe7 

- Byłem wiele razy za granicą, 
widziałem 1ak się pracuje gdzie 
indziej. To dało ml skalę porów­
nawczą. Doświadczeniem, którego 
nie bagatelizuję, jest poznanie In­
nego stylu pracy i wymagań. Tam 
np. nie można odejść od maszyny 
kiedy ma się ochotę na papierosa. 
Ustalone są dwie przerwy w ciągu 
dnia po kwadransie. Wyłącza się 
wtedy prąd. maszyny. Wszyscy wy­
chodzą na przerwę. 

Uwa:tam, że to dobre rozwiąza­
nie, w końcu jest to praca taśmo­
wa l rytm musi być zachowany. 
Pracownicy na ogół podporządko­
wywali 1lę temu „drylowi". Jeśli 
były zwolnienia, to z powodu ich 
przewinień. Sami z siebie nie od­
chodzili. 

- Ile zarablal pan w „kluczu", 
111 Ile w firmie polonłjnej? 

- W ostatnim zakładzie 10.600 zł 
plus 30 proc. premii (o Ile była). 
A w „Top-Mart" - 17 tys. zł plus 
100 proc. premii kwartalnej. 

- Czy mial pan trudności z za­
lożentem wlasnego zakladu? 

- Przydała mi się tu ojcowska 
decyzja I pierwszy zdobyty zawód. 
Nie miałem więc trudności w ce­
chu. Po zebraniu wszystkich doku­
mentów po miesiącu otrzymałem 
zezwolenie. 

- Jesi pan 01ob4 1na114 to •ro­
dowtsku odzteżowntków ł rzemteAZ-· 
nik6w. Może dlatego nłe młal pan 
trudnolci? 

- Nie musiałem korzystać z u­
kładów kole:teńskich. Mo:te dlategoJ 
:te szyję konfekcję ciężką, które 
bardziej brak, a mo:te dlatego, :te 
zacząłem starania dość wcześnie. 
Słyszę jednak, że teraz jest trud­
niej, :te są kłopoty z otrzymaniem 
zezwolenia. 

- Czym jest pańsko ftrma1 
- Skromnym zakładem zatrud-

niającym dwóch pracowników (cze­
ladnik, który prowadził zakład u 
siebie w domu oraz pani, która 
była mistrzem w jednym z zakła­
dów odzieżowych). Jestem 1 nich 

zadowolony, szyją dobrze ł dokład· 
nie, rozumieją moje wymagania. 
Wolę szyć mniej a dobrze. 

- A maszyny? Wapomńłał pan, 
że potneb11 tch klika - równłeź 
specjalłltycznych :re względu na 
różnorodnoAć aaortymmtowq od.da­
ży. 

- Maszyny kupiłem w „Bomi­
sie". Najeździłem 1lę sporo zanim 
je zdobyłem. Overlocka do dziś nie 
mam, choć za niego zapłaciłem w 
„Bomlsle". Gdy jednak pojechałem 
do zakładu, który 10 sprzedawał -
już go nie było... Do dzii nie 
otrzymałem zwrotu pieniędzy. 

- Czy korzystał pan z kredytów? 
- Owszem. Na zakup materia-

łów. Wszystkie oszczędności wyda­
łem na maszyny l nóż krojczy. 
Musiałem nawet 1ię zapo:tyczyć. 

- Jak zdobywo Ilię tkoniny? Czy 
można coś kupi.ć w :zakładach •ispo­
łec:znłonych 7 

- Uchwala 112 w zasadzie nam 
taką mo:tliwość zapewnia.. Ale ina­
czej wyglądają najchwalebniejsze 
uchwały, a Inaczej :tycie. Czyniłem 
próby kupna tkanin (resztki, zby­
teczne zapasy) w zakładach. Wiem 
przecle:t Ue tego zostaje. Niestety 
mol rozmówcy wprost twierdzili, :te 
boją 1ię ml pomóc, bo co będzie 
w razie kontroli? Jak wyjaśnią, 
:te sprzedano tkanin• mnie właś­
nie, a nie komuś innemu? Lepiej 
nie sprzedać rzemieślnikowi, na­
wet niech zapasy leżą, byle nie 
mieć kłopotów. Tak 1amo jest z 
maszynami. 

- Skąd w takim razte tkanlny7 
- Ze sklepów. Poniewa:t można 

kupić najwy:tej S metry, więc jeż­
dżę od sklepu do sklepu, szukam. 
Jeśli mogę ustawiam w kolejce ca­
łą rodzinę, żone, dzieci - to daje 
już 12 metrów. Gdy jut zupełnie 
nie można nic zdobyć, udajfł 1ię 
do prywatnych wytwórni. 

- A 1ztruksy7 

Nie bóimv sie prawa w szkole 
To nuwa akcji, któr11 od wielu lat lansowało jrodow!&ko praw­

nicze, Zrzeszenie Prawników Polskich oru: tygodnik ,,Prarwo i ży­
cie" Corocznie setki prawników. a zwłaszcza •lldzlów, prokurato­
rów l adwokatów, spotykały się na lekcjach z uczniami, aby prze­
kazać podstawową wiedzę o prawie, o jego znaczeniu w życiu 
społeczeństwa I funkcjonowaniu państwa, o nlezblldności przestrze-
gania prawa. _ 
Różne były efekty tej społecznej akcji W wielu mlejscowołclach 

tradycją stało się przychodzenie całymi klasami na ciekawe roz­
prawy w sądzie W niektórych województwach organizacje mło­
dzieżowe, wraz z ZPP, rozpoczęły organizowanie olimpiad wiedzy 
społeczno-prawnej Najważniejsze zaś. te w wielu szkołach lekcje 
- spotkania z prawnikami, stały się trwałym elementem progra­
mu nauczania. 

Co by jednak nie mówić o osiągnięciach, ta 1połecma akcja no­
siła l nosi wszellde znamiona Improwizacji. Przede wszystkim 
obejmuje swym zasięgiem tylko cześć uczniów szkól ponadpodsta­
wowych Nie le.st też prowadzona według określonego programu. 
Spotyka się z młodzieżą prokurator, zajmujący się w pracy prze­
stępstwami gospodarczymi - rzecz jasna, tym właśnie zjawiskom 
poświęca najwlęcel cnsu- Spotyka się slldzla z okręgowego sądu . 
pracy, omawiając ustawodawstwo pracy I jego stosowanie. Są to 
wszystk<1 problemy bardzo watne, stanowią jednakże tylko część 
wiedzy, jaka z zakresu prawa ! praworządności powinna być prze­
kazywana młodzieży 

Trzeba też wdąĆ pod uwagę I to, że wielu doskonałych praw­
nlków nie posiada umiejętności dyda·ktycznych. Stąd t~ niektóre 
wartot<:lowe prelekcje n1e spotykały 11lę z zainteresowaniem 
uczniów. 

samo łrodowl.sko prawnicze, wskazując na te mankamenty, od kil· 
, ku lat zwracało się do władz oświatowych o wprowadzenie obo­

wiązkowego przedmiotu zaga<inleń społeczno·prawnych Pootulat ten 
do dziś nie zootal zrealizowany; usiłowano natomiast znaletć roz­
wiązania pośrednie, 111. In. w po6tacl poruszania tych zagadnień 
na lekcjach wychowania obywatelskiego. , 

Ostatnie lata wykazały, jak nikła jest w 1połeczeństwle świado­
mość państwowa I prawna. Jak duże •11 niedostatki w znajomoścl 
ustanowionego konstytucyjnie porządku prawnego I prawa. Dotyczy 
to także, a mnte zwłaszcza młodego pokolenia W ootatnlm okresie 
niedostatki te wyszły na jaw w spo~ób szczególnie rażący I nlepo­
kojącv Wykorzystując nleśwladomośt? obywatelską I prawną mło­
dych ludzi, a nawet dzieci, kieruje się je na drogę nieposzano­
wania orawa oraz do działalności antypaństwowej. 

WnlMkl nasuwają się same. Ntezb<;dne jest wprowadzenie 
w szkołach ponadpodstawowych, a także na wyższych uczelniach, 
obowtazkowego przedmiotu ;,prawo I praworządność" - obejmu­
jącego podstawy prawne funkcjnnowanla państwa, prawa I obo· 
wiązki obywateli. zagadnienia związane ze stosowaniem prawa 
1 jego przestrzeganiem oraz równości wszystkich obywateli wobec 
prawa Powinien on zawierał? elementarne wiadomości z dziedziny 
prawa rodzinnego, ustawodawstwa pracy, prawa karnego ltd. 
Przedmiot ten mogą wvkładać nauczyciele, niekoniecznie prawnicy, 
dysponujący natomiast nlezblldn11 wiedzą o przedmiocie 

Stąd najpilniejsze wydaje się przygotowanie w najbliższym cza. 
ale. z Wykorzystaniem ośrodków dookonalenia zawodowego, nau­
czyclell orzedmlot6w humanistycznych I wychowawców oraz opra­
cowanie dla ruch podręczntka I nlezblldnego zestaW'1 literatury po„ 
pularnoprawnej. Jednocześnie trzeba pracować nad odpow~ednlml 
podręcznikami dla ucmlów. 

Prawo w szkole" mote I powinno być U'Zupełniana llpotkanlami 
a „prawnikami, zarówno na lekcjach, jak w trakcie letniej akcji 
obozowej. olimpiadami i konkursami, spotkaniami w układach 
pracy Itp Podstawą musi być jednak nauczanie w szkole. I w tej 
aprawle potrzebna jest jak najszybsza decyzja władz oświatowych. 

ANDRZEJ DOBllZAlQ'SJU 

- Owszem. Tkanina z „Pewexu". 
Proszę oto rachunek na 10 metrów. 
Dostałem wiadomość, te można do­
stać welwet na Sląsku. Pojechałem. 
Kupiłem dla siebie I kolegów. Na­
stępnym razem oni kupią dla mnie. 

- Nie chce pan rozwijać zakla­
du? Noweltzowana ustawa o rze­
młotle zakłada wiele dlań prefe­
rencji. Mówi się m. In. o możlt­
wości zatrudnienia 15 ł więcej pra­
cowntków ••• 

- Na to trzeba by mleć du:l:e 
pieniądze do zaangażowania w o­
brocie. To byłoby możliwe albo po 
wielu latach pracy w rzemiośle 
albo przez kombinacje. A na to 
nie mam najmniejszej ochoty. Chcę 
dobrze pracować, uczćiwle żyć. Są­
dzę, że moja użyteczność dla rynku, 
dla odbiorców jest nie mniejsza 
niż w poprzednich miejscach pracy, 
a teraz nawet bardziej namacalna, 
konkretna. Rzemiosło uzupełnia 
przecie:t rynek. Mo:te nie w takim 
stopniu jak by mogło, ale czyni to 
zwłaszcza w urozmaiceniu asorty­
mentowym. Poza tym zawsze po­
trzebne będą usługi miarowe dla 
Indywidualnych „nietypowych" fi­
gur. Zaden zakład du:ty nie będzie 
bawić się w krótkie serie, częste 
zmiany modeli. Byłoby to po prostu 
nieopłacalne. W tym jest nasza -
rzemiosła - siła. 

- Dlaczego nie chce pan rozwijać 
zakladu? W końcu bez ruz11ko nłe 
ma _ponoć efektów1 

- Podam pani kilka przykładów. 
W ubiegłym roku nie zobowiązy­
wano rzemieślników do opracowy­
wania kalkulacji. Ja mimo to opra­
cowywałem je dla ka:tdego wyro­
bu. Dziwiły si~ temu nawet panie 
kontrolerki z wydziału finansowe­
go. Od nowego roku kalkulacje jes­
teśmy jednak obowiązani robić. In· 
ny przykład. Niedawno wyszły no­
we przepisy podatkowe. Właścicie­
le zakładów konfekcji lekkiej nie 
będą ju:t mieli karty podatkowej, 
lecz będą na ryczałcie. Różnice są 
du:te. Do tej pory zakład zatrud­
niający 3 pracowników płacił po­
datek około 3.600 zł, a teraz wynie­
sie on około 11 tys. zł miesięcznie. 
Rzemieślnicy zaczynają więc re­

zygnować, zamykają zakłady, chcą 
przekwalifikować się na konfekcję 
ciężką, ale nie mają uprawnień.. 
Słowem zaczynają 11~ kłopoty. Zie­
lone świaUo dla nas owszem było. 
W ubiegłym roku - trwało mote 
dwa miesiące. A teru gdzie:I: te 
preferencje, gdy o zaopatrzenie eo­
raz trudniej? To jest kolejny 1 po­
wodów, który unlemo:tllwla plany 
rozwoju. Czy mo:tna dziwić się rze­
mieślnikowi, :te żywi takle obawy, 
skoro nie wie jak będzie dalej a 
utrzymaniem tego co ma 1 

Tyle się człowiek nasłuchał o 
domiarach nakładanych przez spe­
cjalistów podatkowych, które zni­
weczyły niejedną Inicjatywę. Kto 
ma ochotę ryzykując, tracić doro­
bek całego :tycia? Chciałbym wie­
rzyć w te zapowiedziane preferen­
cje, ale cr.y np. będziemy mogli 
kiedykolwiek pracować na takich 
warunkach jak firmy polonijne 
stosujące właściwie ceny rynkowe 
(klient płaci, kupuje za wysoką 
cenę, więc czemu ją obniżać)? ~a­
leko nam chyba do tego. Zresztą 
czas poka:te... Nie chciałbym jed­
nak zamykać zakładu i znowu wra­
cać do narad, konferencji l biurka 
pełnego papierów .•• 

Rozmawiała: 
AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

PRAWO I ŻYCIE 

INSTYTUT ARCHITEKTURY I 

• nie 
Do roku 1950, by?o ich zaledwie kilku. Jeden n 

starszych obecnie architektów wstępując do SARP 
w 1951, otrzymał legitymację nr 18. Po zastrzyku 
kadrowym 1 końca lat pięćdziesiątych (nakazy pra­
cy) architektów było w Lodzi w 1961 r. - 185. T.Y­
let samo pod koniec tej dekady. Mówiło się pow­
szechnie, :te Lódt architektów nie przyciąga. Na 
palcach policzyć mo:tna było łodzian, którzy po 
ukończeniu architektury wracali do miasta. Już 
pod koniec lat sześćdziesiątych robiono wiele, by 
architektów do nas zwabić. Zjawisko to nasiliło 
się wobec inwestycyjnego boomu, wobec możliwo­
ści przebudowy śródmieścia, rozbudowy miasta, je­
go modernizacji itp. Mimo mieszkań, interesują­
cych propozycji zawodowych - a tutaj władze 
wykazały maksimum dobrej woli i inwencji -
trudno było jakoś architektom z „importu" za­
puścić w Lodzi korzenie. Bywało, że wyje:l:dżałJ 
po roku, CZ'/ dwóch, całe zespoły, rezygnując I 
mieszkania i pracy. Bywało, :te zgłaszali się z zew­
nątrz niekoniecznie ci najlepsi, albo chocla:tby po­
'prawnl w zawodzie. Akcja, powiedzmy nawet kam• 
panta rekrutacyjna nie przyniosła większych skut­
ków. 'zakiełkowała, bo mwllała, wtedy myśl: skoro 
nie mo:tna liczyć na innych, kształćm7 wi4=C archi· 
tektów dla 1ieble u 1lebi•-

Nle ebc• atuał do b.!nlrll, do 11c&b, 4o· 4• I 10. 
jak w ,,kaperowanie'' a sewnlltrz1 tak Hmo gorąco 
za&ngatowano 1111 w organ.!zowan1• klerunku archi­
tektury pirsy Wydzlat. Budownldwa na Politechnice 
Łóclzk1eJ. Pat.ronowały tej g.rup!a - nazwijmy ją inl· 
cjatywnia - władze partyjne 1 admlnlatracyj.ne. Nil 
było w z.ods.1 wówczH 090by, która by miała co 
przecLwko temu. wsr.y11:.y byl4 jednomyłlnle 1 abso­
lutni• za. Takiego klimatu, jaki towarzyszył narodzi­
nom obecnego Instytutu Architektury i Urbanistyki 
Polltechn4k1 Łódzldej, tyczy!\ by wuystklm przed.się„ 
wzięcioni. 

esy jednali te pra:wle dzielllęć lat Istnienia instytu­
tu zdołały j~ wyprofilować kierunek kształcenia 
archltektówT Czy motna jut m6Wiić o łódzkiej szkol• 
archltekMy? Łódi jest miastem unikalnym w świe­
ci.. Nie ma •wego odpOWlednlka. Gwałtowny 3ej 
rozwój( nigdzie nie 9P0tykany, dal takle, a nie l.nne 
11tutld, bez wzgllldu na to, czy ja lubimy, czy nie, 
one lll 1 ltntaltuJll n11111 1posób myślenia. Ten rOfZ• 
w6j dlł 11!!>KY1l.czn11 łr6dmiejak11 architekturę 
XIX-wlec:znll, dal architekturę przemy&łow11. I jedną 
1 drug,, prawie, :te nie znan11 w jwlecle, a w kraju 
nle docenlan11. W roku ubiegłym w czasie Międzyna­
rodowego KongrellU Archlte1tt6w (UlA) w warszawie, 
cbętnycn na przyjazd do Łodzi znalazło 111ę zaledwie 
trzech, czy czterech, Uczestnicy natomla6t Sympozjum 
Mllldzynarodowego, organizowanego m. In. przez 
Instytut Architektury I Urbanlstykl Politechniki Łódz­
kiej, pod konie<: ub. roku otwierali OC%Y ze zdumlenla, 
patrząc na nasze zabytki przemysłowe, prawie, te nie­
tknięte zębem czasu. Skansen prawie. To było dla 
nieb odkrycie. Opinia ta stanowi rewelację także 
! dla aamycb łodzian, przywykłych do tego, te mia­
sto nłe jest perełki! architektury ilwiatowej.„ 

Jak to wldz11 11tudenclT Czy 1lę z miastem 11Wolm 
Identyfikują? Jedno li ćwiczeń na pierwszym, czy 
drugim , roku polega m. In. na wyikreślanlu krzywej 
wrateń, po obejrzeniu najbardziej ł6dzk.lej ulicy, czy-
11 Piotrkowskiej, P01Z:05taje pytanie, czy silne wraże­
nie, to konleC7.nle dobre wratenie. Przypuszczam. te 
chodziło tu o wrate.nla pcnytywne. Największe wra­
tenie robi na studentach skrzytowanie Piotrkowdlde' 
s Gl6wn". Skrzytowanle, ]ak wiadomo, nie uporząd­
kowane. nie ukończone, ale imponujące, nawiązują­
ce niejakO nie tylko do 1ta;rej Łodzi, ale przede 
wszystkim do naszych tęsknot sprzed lat, tęSknOł do 
:Manhatanów, drapaczy chmur 1tp, 

Gdzie przylZlość łódzkiego kierunku arch-ltektury -
w projektowaniu właśnie '8klch Manhatan6w, czy te:t 
wielkopłytowych o&ledll, czy raczej w rewaloryzacjt 
architektury dziewlętnastow'lecznej? Czy w jej rewa­
loryzacjo! nle tkwią największe mooliw<Xlcl, szanse wy­
szkolenla architektów. potrzebnych nie tylko Łodzi? 
Rewaloryzacja starej substancji mieszkaniowej, nle­
konle<:znle zabytkowej, jest przeclet obecnie proble­
mem mllldzynarodowym. 

W rozmowie na ten temat w gron.le kad•ry w insty­
tucie pada jednooz:naczna odpowledt: 

- Teraz Jut Sr6dmlejskleJ Dzielnicy Mieszkaniowej 
w takim kaztalcle w Łodzi nie wybUdowano by. Ten 
Manhatan - Jak 1ię pow1zechme nazywa SDM - to 
była pr6ba nobilitacji zakompleksiałego mla1ta. Te 
kompleksy arozumlale na og6ł, nit powinny Jedna.k 
decydowa6 u profesJonal11t6w, Ala przeclet profesJo· 
nallścl tet ułegaj11 modzie, a była ona w6wcza1 tak~ 
a nie Inna. Na wletowce widnia, r6ine „deaki' 
1 punktowce. Byle najwyt1ze. Wtedy ,,małe nie było 
Jeszcze piękne". Cbocia:t dodajmy, :te a daleka ayt. 
wetka SDM jut zupełnie do przyjęcia... 
Zakładano wówczas, te się w Łodzi zbuduje drugie 

miasto. Nit czuliśmy wtedy - powled'Zlał jeden 
z moich rorzmówców - te wchodzenie w obcą bryłę 
musi •Ili akończy6 niepowodzeniem. Ale, by nie po„ 

URBANISfYKT ut 
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„ptae wnyatkleso, ee w6wczas uobtoDo, ......_ 
pnyzna6, a nawet podkreśll6, te 6wcze1111e podztetem• 
mtuta na kwaAlraty z 11alot1niem komplekloweJ 
1 1topnioweJ modernlzacJt. było jedynym mołllwpai 
wyJiclem • aytuacjt. I to saczyna owocowa6_ 

Czy z tego może wynikać, że prOfll J.natytuW. 
a miejmy nadzieję, w przyszłołc1 Wydzldu A.rehl"!I 
tury PŁ, blld<lie decyduj11cy w przygotowaniu m 
abeolwe.nt6w do prac modernizacyjnych, do tak~ 
nego działania w atBil'ej architekturze, do jej ~ 
stosowania do współczesności, nie m6wi11c o łi.ołU1>1ilo 
mu zabytkowej architektury przemysłowej? 

Kierunek taki został ju:t wytyczony. Swiadczy o ąaa 
temaiyka prac dyplomowyoo. Studenci chlwytajll st• 
tematów nie abstrlllkcyjnych, wziętych a powdetrz~ 
ale konkretnych. Tych samych :zresztą, prowadza>o 
nych równolegle w biurach prze-z kh staTszych kor. 
legów, Z tym, te studenci ma.ją nad nimd ~ PfM-" 
wagę, te ni• obowlązuj11 ich technologiczne uwarun• 
kow'anla, w1ąt11ce ręce tamtym. Studencl tnajll taktt 
l llWoje propozycje, dotyc-uic• fllharmonU, llZkolJ 
muzycznej. Studenci tkwili w mle6cle. PraWie wnyllło 
le.le ~aty 1111 ł6dllikle, uy teł lliW!lą'180e • ag.lomera. 
oj,. Mluto, które DJ.a mogło IOble pozwollc nlgdy 
s powodu nladoboru uchltektów na &lecenia opraco.. 
wanta tilu1j.nycb kOllcepcjl jednego łemallu, m.o:te 
obecnie dyaponowe4, dzlęikl lftlleniu INltywłla 1 Jet!O 
kadry projektaml .ic.tremalnymi. 

Gdyby to zaplecze llłtnialo piętndcie Jat temu, as. 
byłobł' prawdopoclobnle w Łodzl 8DM, gmachu „ŁI!~· 
nojct• wyskakujiaceco. nl Rl!d, ni mwl!d nad za. ohod~ Głównej w jej dzlaiejszym kniałcie. BylOi. 
byj w momencie1 kiedy te gmachy powstsiwaly, wt~ 
ce partnerów ao ~esnych burZliwych dytlkus 
Uaelnla jeał tworem bardziej nlezaleł.nym anlte 
biuro projektowe. Rzecz nie tylko w temperaturze 
dy•kU11JI, ale tak:te i w llWObodzile koncepcji. :tadne 
z .biur projektowych nie rorganhowałoby akcjl "pom~ 
nlk~amiea!ca" w obronie kamienicy przy cog11. 
Piotrkowskiej I Głównej.„ Ocalll .lll - nie wylduczon1 
- atudenckl dowcip. 

Instytut, który pocz11tkowo, mlallto chore na po.. 
czucie niedoceniania, tylko nobllltowal, niczego opr6c1 
1atysfakcji nie dając, zaczyna być potrzebny. 

Motna powiedzieć, :te Instytut młody, kadra przy. 
jezdna, OW.Zem - część przyjezdna, ale czę~ć ju:t 
własna. Przypomnijmy o dobrych stronach tego 
1zaęścia w nieszczęściu. otót przez kllkadzlesląt lat 
uobioao prawie wszystko, by w szkolnictwie dokład­
ni. podzielić dydaktyków na praktyków, P.rzed i za­
raz po wojnie było tak, te studentów ltBztalclł wy­
bitny architekt, mający własną pracownię projekto­
wą. projektującą najbardziej eksponowane gmachy 
w mleicla, Clly kraju. Obecnie jest tak: albo uczysz 
młodzie:t, albo pracujea w biurze. Ł11cg:en.le obu 
1praw je•t niemożliwe a punktu widzenia obowiązu­
jących przepisów. Praca w biurze daje praktykę i na­
zwisko. Praca na uczelni - nazwlsko tylko czasem, 
aUI i stopniowe odrywanie •lę od życia„. Jeszcze tro­
chę ! na emeryturę pójdą cl wszyscy, którzy nuw!­
ska zdobyli zaraz po wojnie. a studentów kształcić 
blldą ludzie a olbrzym111 llośclą publikacji naukowych, 
ale„. teoretycy, W Łodzi jest trochę l.naczej. ze 
wzgllldu na brak kadry, na uczelnię powoli przeno­
szą się architekci - praktycy z nazwiskiem, w pełnl 
jeszc-ze sił, zdobywając doktoraty, habllltując &tę, Cze­
kamy na pierwsze profesorsk.le nominacje. 

Instytut jest prężny także 1 n.a -zewnątrz. Współ­
pracuje z polltechnlkaml w Moguncji, Mediolanie, 
Nowym Jorku, To tet poniekąd sposób na naJdonie­
n!e łwlata do uznania Łodzi. .• 
Mtrwłąc brzydko Instytut "wyprodukował" do teJ 

pory 107 architektów. Wszyscy znaleźli pracę. Pamię­
tajmy jednak, ta mamy kryzy• i reformę gospodar­
czą. Czy motna, czy powinno •ię, dalej kształcić 
architektów, Słowem, czy blldzle dla nich praca? 
Słyszałam w odpowiedzi, że ła.-.Viej :zawie&lć klecu­

nek studiów, aniżeli odwieliić. Zawlesz0«1y w latach 
pięćdzle&lątych kierunek afchltektury w Szczecinie, 
odrodził •lę dopiero po dwudziestu latach. Skoro ma­
my potężne zagłębie budowlane. to potrzeba nie tyl­
O<o Inżynierów budowlanych, ale także 1 architektów. 
Wlelka płyta - podstawowe, niestety, tworzywo w bu­
down1ctwle mieszkaniowym, to tworzywo, z które~o 
mot.n.a jeszcze coi wyciągnąć. Zostało u nas uprosz­
czone do pro6tactwa. Nie przez architektów, ale czyt 
nie oni są powołani do odkręcenla sprawy, do wy­
pracowania Innego podejścia do płyty? Jako cieka­
wostka, następujący fak~. Otóż tematem jednej z prac 
doktorsklch jest rewaloryzacja naszych„, powo·jennych 
osiedli. 

A poza tym nie mniej Istotna sprawa: wlęlkszość sta­
nowisk, gdzie powinni tkwić archlteik"i 1 to dobrzy 
(architekci dzleLnicowl., terenowe sk:~~Y budowlane 
itp) n1e 111 w naszym regionie przez architektów, 
z powodu braku chętnych, obsadzone. W rezultacie 
mamy w naszym regionie wyjątkowej brzydoty bu­
downictwo Indywidualne. Nie architekci je projekto­
wali i nie architekci :zatwlerdzaU. ale właśnie ~ 
przypadkowi ludzie. 

Jest więc co w mleAcie robić, A kryzys nie będzie 
trwał wiecznie. Instytut Architektury, to n1e tylko, 
powiedzmy, :zwietrzały tytuł szlachecki, rzecz, którą 
można się w towarzystwie pochwalić. To coś wię­
cej, potrzebnego dziś l jutro w codziennym życiu. 

AUNA PONIATOWSKA 

ZOFIA TARNOWSKA 

Od 
do 

„Kuranta" 
Nłe zdobyl fodnego zawodu. Prowadztl pasoż11tnłcz11 tryb tucta zdo­

bywając w różny sposób pteniqdze na pob11t11 w lokalach. Aż doszlo 
do przestępstwa. Nie przyzna! się. W świetle dowodów skazany zostal 
w lipcu 1981 r. na 7 lat pozbawienia wolności i 15 tys. zl grzywny. 
Wyrok został uchylony ł Sqd NaJw11ższ11 przelcazał aprawę do ponow­
nego rozpatrzenia, bowtem uznal. że należy przesłuchać świadlców, 
którzy mieli stwterdzić, ie krytycznej nocu przeb11walt u niego w domu 
wraz z nim. Swtadkowie jednak zeznali, że spotlcante miało miejsce 
innego wieczora czy nocy. Kilka dni temu rozprawę zakończono. za­
padł taki 1am wyrok jak poprzednto: 7 lat i 15 tys. grzywny. 

C '' ,, asanovy 
, 

Mnłej więcej roku temu A. K. płł piwo w mieszkaniu sweoo kuzyna.. 
Spożyto malo - wiele - 10 butelek. Z dalszegQ clqgu wydarzeń należy 
wnioskować, źe 10 piw, to bylo za malo, bowiem obaj pojechali do 
kawiarni .,Kurant", gdzie wypili butelkę wtna. Ocenę „duto cz11 malo" 
należy traktować indywidualnie ł 1ubiektywnle, bowiem dla kuzuna 
wino dopelnilo miarki, a dla A. K. bulo lmpulaem do dalszego szuka­
nia alkoholowych doznań. Uwlerz11m11 jednak w to, co on 1am powte­
dzial przed sqdem, że poczuł stę glodny ł pojechał- do... „Casanovy" 
na 1•olację. Wykupił za 300 zZ bon konsumpcyjny, rozejrzał alę po sali 
ł wybral miejsce przy zajętym prawie w pelnł stoliku. Wkrótce popadl 
w konflikt dyskusyjny z owym towarzystwem. ale skończylo się na 
zgodnym opuszczeniu lokalu z bohaterem późniejszej rozprawy sądo­
wej - Wiesławem Ja/csoniem. Ten to miodu człowiek zabral ze atolu 
butelkę z resztą w6dkt. źebu wuptć... w najbliźszej bramie wraz z 
A. K. 

Wszedl do tej bramy za Jaksoniem, a ten nagle odrzuctl butelkę, 
chwyci! towarzysza za klapy marynarki, prz11stawil nóż do gardla i 
zawoła!: „placlsz albo koniec!" Napadnięty wyrwał się jakot ł biegi 
z podwórka 10 kierunku ulicy krz11czqc .,ratunku~·. ale Jakson go do­
padł powtarzajqc atak przy użyciu noża. Czujqc stę zagrożony A. K. 
oddal mu 2.500 zl, a nap'lstnik przeszukal mu jeszcze kieszenie, zabral 
bilon i zbiegi. 

Poszkodowany rozpozna! w Komendzie MO (dok4d zaraz poszedł). 
twarz napaątr.tko. wśród zdjęć w albumie karanych aqdownte. 

W aktach aprawy sq Interesujące wujaśntenia Jaksonia ł jego od­
powiedzi na pytania sqdu, z któruch wylania dę t11pow11 dla tzw. mar­
ginesu, życiorys. Ten 27-letnt bywalec „Casanovy" (bywałem tam 1-2 
razy w tygodniu) pracowal w sumie tylko dwa lata. Dąkladnte btorąc: 
12 miesięCJJ w „Anilanie" 7 miesicu w „Polmerino" i 2 miesiące w 
„Elcie". Z czego ż11l. skqd mial pteniqdze? 
Oświadczył. że mtał bT'Jllant od matki. sprzedał go gdzid przed „Ju· 

bllerem". (raz mówil. że za 100 tys., druot raz, że za 140 tus. tl.). 
Młał samochód. prowadztl oo po pijanemu, zostal za to ukarany. Sprze­
dal aamochód. a do 1978 roku odbywał wojaże zaoraniczne. na któruch 
1arabłał. (Przypominam, te w tum czasłe młelUmy ktlko powatnych 
procesów podobnych „turystów", którzy popelnilł azereg poważnuch 
przestępstw poza oranłcamf kraju, te wymteni11 1lawn4 hłstorłę I Wę­
oler. 

W tej ł wtelu podobnych aprawach nie do pominięcia są zachowania 
ofiar, ktore wielokrotnie rekrutują się również z pasożytniczego śro­
dowiska, lub źyjq z nim w symbiozie, by pewnego dnia stać się ofia­
rami. Najczęściej dzieje llę to na slcutek nieopanowanej chęci wypicia. 
wódki ł każda propozycja :Jeat dobra bez względu na to od kogo po­
chodzi. Nie zna się ni;zwisk, często nawet imion, nte pamięta się adzte 
to bylo ł w jakim czasie. 
Swoją drooq interesuje mnie 1ens ł cel tolerowania ntelegalnego 

handlu alkoholem na ul. Wlókienniczej (dawniej Kamienna), gdzie me­
lina oonl melinę ł me!inq pogania, 1ak ł utrz11m11wante lokali tupu 
„Casanova", gdzie raz po raz jak nie wewnątrz, to na zewnątrz dzieją 
się rzeczy natur11 kryminalnej. antuporzqdkowej, a w ogóle prz11nosz4ce 
niesławę miastu. 

Kto chodzi do tego lokalu? Glównie męty społeczne. Skqd mają 
pieniądze na pokrycie wysokich kosztów wqtpliwej jakości rozrywki? 
Ano z takich źródel jak wspomntanu wyżej Jaksoń. To „szczytny" 
cel drenować łm kieszenie, a.le bardzo kosztowny w spolecznum ra­
chunku. 

O kryminogennym dzłalaniu allcoholu napisano chyba tomy. Co dru­
ga relacja z rozpraw sądowych zaczyna się od przytoczenia okolicz­
ności picia 11 następnie jego skutków. Rabunki, włamania. kradzieże 
zuchwale ł precyzyinie opracowane - majq na celu w więlcszości zdo­
bycie bezpośrednio alkoholu. lub pleniędzu na alkohol. A morder.!twa 
i usiłowanie pozbawlenta życia na gruncie upojenia alkoholowego ł ro­
dzqcych ałę nagle konfliktów? A w;Jpadki motoruzacujne? Ciqgle stan 
nietrzeźwości jest Jedną z alówn11ch przyczyn najcz-:ściej śmiertelnych 
w skutknch kolizji. 

W tej alko11olowe; dżunglł z trudem przedzierają .tę przepisy 011ra­
ntczające 1po~ycie .alkoholu. Nawet reglamentacjo. z którą winwno 
nadzteje na zmnteJszenie spożycia okazala się tulko chwilowym ha­
mulcem. Odrudzrją się bimbrownie, mnożq aię kradzteże, kwitnie spe­
kulacja alkoholem. hdnych &tę chwyta i sm ;,wo karze, następni jut 
podejmują opłacalne 1"1/ZYko. 

Czekomy na now4 uatawę przeciwalkoholową. Nadzteje znowu lłę 
budzą. Może :.o nowych przepisach znajdzie 1ię tre§ć przemawlajqca do 
serc ł umysłów ł •koryguje ukodlłwe obi/Czaje ł trad•1c}e alkoholowe 
spoleczel\stwa polsktego1 
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MA DRUGR DZillCltO 

Io. &..1 Podcsu tnoonła płatn•go ttrJopu '°1/CMtoGtDCHllO wro-
1.ńlclM druof• d1ł•cko. Zoklad sowł„łl toted11 tot1PZ4tt iro.Uku 
wvchowowcngo to 1cwocłt 1.800 Ił I . 1111c14I 101/Ploccu! mł ~ł­
ISJI, bo wyno1irąC11 pon•d ł tv•. 11 1G1łłe1l mocłn1v1\lkł. UrloJJ 
prir11.m11n11 mł no płertD1ze d:rłecko ko1lcz11 114 w grudniu br. 
Z111młn.rom tołęc w111tąptc! o nG1ttpn11, J-Jet7d na toychowant• 
df'U(lł•go dirl•ck„ Pne1 łłe 1111„łtcv ułeł•d ml lłf będzł• 
wted11 iosti.1c tof/Chowowczy7 

RED.: PłatnJ urlop wychowawesy sacsyna się od dnia zakod­
aenia urlopu macJerzy6sk1ego( ~di następuJllcego bezpośrednio 
po nim urlopu wypoczynkowego. Totet od naletnego Pani 24-
miułllCZllero płatnego urlopu wypocZ1nkowego zakład odliczy 
te mie1l11ce, kłóre upłynęłJ od momentu zakończenia pobierania 
1Ulłku maclersyt\sklego do dnia zakończenia urlopu uzyskanego 
na WJchowanłe plerwnego dllecka. (h) 

BIEG URLOPU WYCHOWAWCZEGO „ W'., W' c•toarillm 1cwor141• ub. rok• urodztlom dzłecJco. Po 
U q,gadnłoch pobłnonła 10Błlku macter.rv1l•kiego wzłęlam urlop 
"'11J>OC•11'11cotov 1111 lHl ł 1a 1981 ro1c. Następnie prz11znano mł 
11rlo11 11koł•nłowv na naptsanłe P'octl magłster1kieJ ł zw:ente 
•gsomł"6to. Tera1 od 1 czerwca mam uzy1kac! dwułetnł urlop 
to11•howawc~. C111 to calolcl będzłe on platn11, czy tet zaklad 
ma pod1towf, •b11 potrąctc! 1 nłego tm okr„, t.11 któT!lm prze-
bvwoZam u urlopie 1zkolenlow11mt , 

RED.: Biel płatnego urlopu wychowawczego zaczyna sł• od 
nkończenJa urlopu macierzyi\skiego bądf wypoczynkowego, je­
łell pracownica wzięła ro bezpośrednio po macierzyńskim. z te­ro teł wzg1"1u płatna częśc! urlopu W7chowawczego która 
"7ftoał obecnie 2ł mie1lące, zostanie w Pani przypadku 1krócona 
e te &7rodnłe, w których zakład W1Płacal Pani pneciętne wy­
nall'Odnal• • wsględu aa konJlłanle 1 urlopu akolenlowego. 

(h) 

DOPIERO W PRZYSZlaYM ROKU 
I.. B.1 PranJt od 1860 roku, ole pou4tlcot00 kłlk41crotnł1 smC.­

ałalnł prwcf u tnOC1/ poro1umłmł4 1okład6to. Potem pne1 
ldłlcc lał prowadlłlnł na tol4•n11 rachunek tokldwlct1 b11 toren­
dc w 1971 roku wr6cU do prCICJI w uk~ uspocecznłoftsrm, 
Pro1114 o tDJ11olnlnłe to JokUJ IOlflOM4ał tołnłeftfm 0Cr111mt1- • 
~ clodotek ttd0to1/ ł 11rJop toflPOClll"Mtori, Jd•łł tnczm tv&ko 
poditoWOtoe U1111ct1talcenłe. 

RED.: Z llatu Pana WJ'nłlra, te aaJplerw pracował Pan w a­
kladaeb uspołecznlon:vch, zachowuj~ • kat.dym razem dąt­
łołd praą. Jednak kilkuletnia przerwa w zatrudnieniu wynikła 
1 prowadzenia wła1nej tabówkl powoduje te tych dawnych 
lat pracy ni• mot.na uwzględnic! PfZ1 ustalaniu wymiaru urlopu 
wypoczynkowero. Toteł pełny 28-dnlowy urlop wypoczynkoW7 
mote Pan uzyskać dopiero w przyszłym roku kalendarzowym. 
Ocsywtścle, po dnlu w któl'1m mlnle 10 lat pracy w obecnym 
zakładzie. Równiet po upływie 10-letniego okrew zatrudnienia 
uąaka Pan wytszy dodatek lła!oWJ (10-procentowy). (h) 

W ZGODZIE Z PRZEPISAMI 
Jl. lf.~ Pnn cłtoo lata pobierałem rntc lntoaHcfzką lll OTUPll 

ł nłgdzł• nie pracowałem. Jednak w paidzlernłku ub. rolcu 
sara.s po u1tanłu łnwolłdztwa tDrócHem flo pracy w swoim 111-
kZadlł•. Zoklad utozgłfdnU m6J J,5-młelłtcm11 okr„ P'CICJI • 
1981 r. 1"'%11 podztole nagród 1 funduuu zokZadowego, me chce 
Jednoll udlłel~ mł urlopu toflPOCl!lftkowego to lecie. A to 
dlatego, łe toecłlug kłeroumlk4 dzlal• 1c4dr upratonłnła do 
urlopu Ul1/JJOC1111fłkowego btd4 młał dopiero po pnepraeowanlu 
ealego n>ku-

RED.: W 1n1'1 postanowleJ\ art. HIS kodeksu pracy, pracownik 

rdejmujący zatrudnienie po przerwie trwaj,cej dłuteJ nit 
miesiące uzyskuje prawo do urlopu po upływie Jednego roku 

Zakład jest więc w zgodzie z przepisami, podobnie jak był z ni­
mi wypłacaj._c Panu nagrodę • funduszu zakładowego, propor­
cjonalnie do przepracowanego w roku ubiegłym okresu. (h) 

Zawieszeni w 
O ł1m. te w otłałnleh mlesłllOM!h 11b. rok• na 16dskł ecl· 

clslał ZUS 1padła llłna lawina wn19*6w • wcsełnlejsq 
emeryturę. wie kałd1 aytelnlk raseł. A prseclei mea• 
letnie oc1 tych nadaWJesajnyoh wnlo1k6w napływały, jak 
•WJkle, normalne zrłonenla • pnyznanle lwiadcze6 rento­
wo-emerytalnych. Cluł6 włęo pracownicy oddziału dwoj" n• 
I koj.., ulerlołcl nie ub1waJ1l w takim tempie, w jakim 
rośnie nłeclerpliwoi6 ludsl esekaJlłcyoh na deeyz.łę. Zwła• 
uosa ·Jeśli 1 dniem 31 rrudnla 1981 roku rozstali •I• 1 n• 
kudnia.Jącym teh aa.kładem. · 

Jak wYrll\Cla sal ta nleelerpllwol6, najlepłe' oclswiercle­
clla,Jlł napływa.łl\08 cora1 ner11" 1tra11l llsł1 do reda.kej( 
I cora1 ltcznlejsze łelefon11 

W. „M6J wnlo1ek o emfl'1/łUrt 10-
atal zloton11 to polowle grudnia, • 
umowo o ,,,.acę zoatala ro1włą1ana 
81 grudnto. Wnłosek skompletowano 
11ratołdlowo, nie młolam więc oboto 
czy ZUS zakwestłonuJe jokU okrłl 
zatrudnienia. Dlatego nłe ubiega­
łam lłt o pnedłużenle 1e mną 
umOtDfl no rok błdący. Tero1 mom 
za swoje/ Moje papief'tl podobno 
gdzlel zagłnęly, jo ulegl~m wypot 
kowi ł po powrocłe n upita ... 
powinnam feid~ na zabiegł re­
h11lńlltacyjne. Tymczasem nłe mam 
uprawnłefi do ulgOłDtfch przejazdów, 
ległtymacjo ubezpieczeniowo utra· 
cłl11 tolltnoJc!, w dodatku tDllCZerpo­
lom wazyatkłe 11.0oje 1a1obt1 ł 011-
uędnolcł". 

.W. „Od 4 lłsto11ada ZUS zalotwło 
m6J wnloHk o rent11 łnwałłdzką. 
Od tego ut dnto czekom bez11ku· 
tecznle na pfenlądze I ległt11mację 
uproumłaJącą do bezplatnego łe­
e:r:enłll. Za ko.tdym pob11tem na uL 
Porkatoej rlyszę, te na dnłach do­
atant wszystko. Tygodnie jednak 
p!11114, choroba dokucza mł coraz 
bardzłeJ, dom z c:egol utnt1mac! 
trzeba (od lat 1estem osobą s4mot­
Jtą), o fo nie mam 1uł do kogo 

"' „ ., ,„„" 
Zabrakło 
gospodarza 
Pnetł1tawtcl•l komlteta domoweso 

• ul SlenkleWieza 3T słotył w , ... 
4allcJI •kara., te orzn eat11 zim• 
MPO ule wywoziło tmtecl. Lokato· 
ny zmu•~enl 'byU wyrzuca6 Je gdal• 
popadło. Na 1kułek tego podw6drn 
umtenllo lłlę w wysypisko. MPO po 
tnformowało naa, te łmlecl (łe lu 
sem r6W1lleł) soetały 1dlk11 tygodni 
temu 11wunlęte. T; kolet MPO 1karly 
li• t1a tokator6w, te t1l• wy1y1>11Ja 
łmlecl do trncb 'llOJ•mnlk6w (Q 
&ne 1y1tematycznl• opr6tntane) eto. 
J11cycb w pobllłu 'bramy l'bo Im po · 
noe za daleko), tytko gdzie pnpad 
nie. 8t11d g6ry lmleel na całym po4 
w6rku. !lytuacJa taka powtana •I• 
błA'ł•J tlimy. Ale dtacngn łaJr •I• 
ilzteJe' Ct:ytby pn1e1Ja 1>n:Y ut 81•n· 
klewleu ST 111• miała •o•podana. 
kł6ry prnvtnlett pr1.ennsl6 puńe po. 
J-nlll:I w mteJ•e• dl• toll:atorllw 
bardzie! wygodne? A mote tych po· 
Jemnlk6w Jeet u mało? ~ 

zwr6d4! lłt o po!Jlc1q u lt/cł• 
dla siebie ł córkł". 

.W. „W dnłu 31 grudnłcl 1a obo­
p6lną zgoclQ rozstałem lit „ awolm 
zakladem. Sądzłlem, ł• komisja le­
korsko uzno mnie zo Inwalidę I w 
rezultact. na teJ podstawte uzys­
kom wczdntduą emeT11turę. Stolo 
się jednok Inaczej. I co teraz?" 

Sytuacja osób, które z własnej 
(bąd:t pracodawcy) lnlcjatywy prze­
stały być pracownikami przed wy­
daniem decyzji przyzna}ącej lm 
emeryturę, jest - jak widać -
niewesoła. Tymczasem, nawet mi· 
mo opótnień w przyznawaniu eme­
rytur, powinno być Inaczej, gdyt 
jeszcze w grudniu ub. roku tryb 
postępowania z osobami czekający­
mi na emeeytu!'lł 1zczegółowo ure­
gulowało pismo ministra pracy, 
płac I spraw socjalnych, skierowa­
ne do ministrów, kierowników 
urzędów centralnych, wojewodów I 
prezydentów miast. Ze swej strony 
łódzkl ZUS przypomniał ustalenia 
zawarte w plśmle (i to at dwukrot­
nie) dyrektorom łódzkich przedsię­
biorstw na naradach odbytych w 
Urzędzie m. Lodzi. Przypomnijmy 
pokrótce te ust.alenla. A więc po 
pierwsze: pracownikom, którzy 
zgłosili wnioski o renty I emery­
tury, a którym do daty wygaśnię­
cia umowy nie została wydana de­
cyzja przyznająca określone świad­
czenie, zaklady proct1 zobowłq.rane 
14 wtn>Zacać ioliczkowo na poczet 
1'enty lub emerytu'll ISO procent 
01tatnto pobłeronego wynagrodze­
nia. Jełli zwłoka w załatwianiu 
wniosku o emeryturę 1powodowana 
}est koniecznością ustalenia inwa­
lidztwa, zakłady stosownie do wy­
tycznych Mln. Pracy, Płac I Spraw 
Socjalnych z 21 sierpnie 111'19 roku 
powinny zawrzec! na wnto1e1c pra­
cownika umowę o pracf na czas 
okrellony, tj. do dnla wydania de­
cyzji w sprawie emerytury. Następ­
nym obowiązkiem zakładu Jest wY· 
dawanie pracownikom oczekującym 
na decyzję ZUS, mimo rozwląza· 
nla 1 nimi stosunku pracy 1c4rt 
ioopotrzenfo no art11kul11 reglamen­
towane I tD11Plocanle łm rckom-
1>enaot. 

Ze sweJ strony ZUS W)'stawla 
wszystkim czekając11D na emery­
tu!'lł zaśwladczenla uprawniające 
do bezpłatnych łwladczeń lekar1-
kich I otrzymyw1mia leków. 

' DZIENNIK LODZR:I nr a (10051) 
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.KODllS PAA~• ffJi 
Nie łfle • powodu rełorm1 roaPodarczej, Ile 

raczej • porzl\dkowanła własnej, sakładowej 
1truktury satrudnienla nleld6re prseddęblorałwa 
rozpoczęł1 swalnlanle pracownlk6w. Nie je.& &o 
na rasie w 1kall mluła wielki problem. Praey, 
Hc:t:e16lnle lłanowłsk robocs1eb es1 a1łaroWJ•b, 
nie brakuje, jednak akcja pr:a:emles:a:csanla pra• 
oownik6w I w Łodń jut d• ro:a:poc:a:ęla. A wras 
1 nhl 1anęły naplYWa6 supełnl:e nowe spraWJ 
do Okręrowero Sl\du Prae1 1 Ubezplecze6 Spo-

łeosnJeb. lłanowłll ••• cloł6 cluill rru" 1per6w 
praoownlc1ycb, jakie W1nlka.Jll na łle lnterpre· 
łaoJI ucbwał1 189 RM • lierpnla 1911 r. 

wszystkim przyczyny, które apo. 
wodowały rozwiązanie 1tos~u 
pracy. W tej konkretnej sprawl:e 
przyczyną rozwiązania umowy była 
przecież prośba samego pracowni· 
ka, którego przedsiębiorstwo wcale 
me zamierzało zwalniać, ani tei 
likwidować jego stanowiska. Był 
dobrym l przydatnym fachowcem, 
tyle tylko, że czasowo zmalał za. 
kres robót, które on wykonywał. 
Przesunięcie go do innego, choć 
pokrewnego rodzaju prac, było ze 
strony przedsiębiorstwa nie tylko 
dopuszczalne, ale wręcz konieczne 
ze względu na należyte wykorzy­
stanie i jego umiejętności i czasu 
pracy. W żadnym przypadku nie 
oznaczało to zmniejszenia stanu 
zatrudnienia. Nie można więc było 
uznać, te spełnione zostały warun­
ki, od których zalety możliwoU 
p!'ZJZNlnia pracownikowi ueśclo­
miestę~eJ odpraW)'. Gb 

Dztł chcemy omówl6 najllcznleJ 
występującą grupę sporów, jakle 
wynikają z pewnej interpretacji 
przyjętej w orzecznictwie aądowym, 
a której pracownicy nie maj-. WJ· 
mtJ>uJll więc do Sądu Praą l IP1'11-
W1 1w0Je - niuteł7 - przegrJ• 
wajllt pontewd ~ ~ przeko­
nani o t7m, te Je4ll Ami zwolnili 
1ię • llaklad~ blld:i zostali zwolnie­
ni I przez pOł roku ni• podjęli no­
wej pracy, bądf teł rozpoczęli dzia­
łalność na właS111 rachunek, to w 
w każdym takim przypadku prą­
sługuje Im odprawa w wy11okMcł 
6-mieaięcznego wynagrodzenia, ob­
liczonego tak, jak m urlop wypo­
czynkowy. Tymczaaem ta niebaga­
telna pomoc materialna dla ludzi, 
którzy MUIZll zmtenlc! praClł, soata­
ła przewidziana dla oaób, które 
muną odeJłd 1 zakładu w 
swl"°1& I llkwldacJ" loh ..... 
nowllka praą, a1bO I po-
wodu amnłejnenla stanu ałrild­
nlenJa w rruple mwodoweJ, w 
której b7U zatrudnłenl. A wllłC nie 
ka!de roswtązanie umowy o FM' 
uprawnia do WJl)łat)" odpraW7. 

Za WJ'ftlOWDJ PfZ1kła4 Polłuł:rd 
mote sprawa pewneJ klłęgoweJ, 
która zwolniona została I zwlĄZ!ru 
z redukcjll etatów w zakładzie. 
Wydział Zatrudnienia dal jeJ at 
pięć propozycji pracy w jej zawo­
dzi• - ładne 1 nich ni• przyjęła. 
Po kilku mieslllcach W7ałlu>lła do 
zakładowej komisji rozjemczej o 
wypłacenie odprawy, twlerdzllc Io 
ni• mogła podjąć odpowłednlego 
dla sleble zatrudnienia. Poniewd 
komisja rozjemcza wniosek odda· 
llła1 pracownica odwołała Ił• do 
Sąau Praą, który ustalił, te fak­
tycznie Jej atosunek pracy ZOltał 
rozwiązany w drodl• wypowiedze­
nia • powodu likwidacji 1tanowlska 
pracy, na którym była utrudnio­
na. Ale teł nle zgłosiła Ił• do Wy­
działu Zatrudnienia ab7 dokonac! 
formalnolcl I wzląc! •kierowanie do 
jednego • pl'°'u zakładów, Jakle 

, . • prozn1 
Otwarłlt tpraw" pozostaje •tein 

fylko kwestla uprawnleJ\ do ulgo­
wych przejazdów łrodkami komunł· 
kacJI mlejskłeJ. Jak dotąd bowiem 
nie rozstrzygnięto Jej odgórnie. 
Tym niemniej naletałob1 eoł zro­
bić l 1 tym fantem, swatywny Io 
tysiące byłych pracowników długo 
teszcze będzie muslało czekać na 
dzieA, w którym otrzyma a ZUS 
decyzJ•, a potem pieniądze I legit)'­
mację renclsty. Oddzłal lódzlcł ZUS 
ko1łc%tl bounem dopłero ter1111, to 
maju, opracotDfftDonł• tonłosk6to 
zlołonych w lłltopad:ełe ub. roku. 
I zapewne długo Jeszcze będzie 
walczył z zaległościami, gdył pier­
wszy kwartał br. pnynlósł kolejny 
prawie IO-tysięczny pakiet wnlo1-
ków. A przeclet za kat.dym z tych 
wniosków kryje się długoletni pra­
cownik, który po zakończeniu sweJ 
pracy zawodowej chciałby skorzy­
stać z wszystkich uprawniefl nalet­
nych mu w nowej sytuacji. A tu 
albo z własnej niewiedzy, albo z 
braku dobrej woli ze strony byłe­
go pracodawcy, czy odgórnych roz­
strzygnięć (jak w sprawie ulgo­
wych przejazdów), s miejsca czuJe 
się postawiony poza nawias, choć 
jest to sprzeczne z Intencjami l 
ustaleniami podjętymi przez usta­
wodawców. (h) 

l1rnallsewala 1 lnlormowala neser61owe o 
tero rochaJa IQ)oraoh na niedawnej konłereno~l 
pruowe.I preset Okręrowero S!ldu PraCJ 
I Ubespleo:a:e6 Społecsnych w Łod1I - B. BŁA· 
CB OWSKA. 

Jej zaproponowano. A była to pra­
ca m. in. w ZUS, PKO, spółdziel­
niach l w zakładzie przetwórstwa 
apotywczego. W tym czasie Wy­
dział Zatrudnienia dysponował jeaz­
cze pe~ llczbtl mieJeo na ltano­
wlskach Jralępwych. 

W tJm ltanle l'secQ' 8-4 Pracy 
umai routrzygnłęcie r.akładowej 
koml1Jł rozjemczej u trafne 1 od­
wołanie pracownią oddallL 

J'unkcjonowanłe uchwały 199 RM 
ma mleJace w określonej sytuacji 
gospodarczej, toteł podstawę unor„ 
mowanła okredlonego w par. IS sta­
nowi ubezpleczenłe aocjalne dla 
pracowników, którQ' nie mogll 
o~ praa:r w wykonywanym 
lub pokrewnym 1awodzłe. Sam fakt 
zrayinowania 1 pracy na okres 
O miesi.W nte mote b7c! powodem 
prznnanJa odprawy, która nie Jest 
naarod" • bezczynno~ć czy bier­
noi! w malatenlu aobie odpowled­
nł•J praą. 

llwoJ" IPfll'"I praell'al tat!e In· 
111 pracownik, którego przeniesio­
no 1 jednej pracowni do drugiej, 
Il'~ pokrewnej. Przedsiębiorstwo 
typowo usługowe zaczęło otrzymy­
wac! coru mniej zamówień. Połą­
czyło "''° dwie pracownie, two­
rzlłC w ten IJ>Osób Jedną brygadę, 
zło!olUl 1 fachowców o różnych 
11peejalnolclach. Nie odpowiadało 
to pracownikowi. Złotył podanie o 
rozwtązante umowy o praett w dro­
dze porozumienia mon, nie podał 
Jednak ładnych przyczyn zamierzo­
nego ode}kla. Wkrótce otworzył 
włamy zakład rzemie•llli<:Z1 po 
czym wystąpił do zakładowei ko­
mi1jl rozjemczej o przJznatdł mu 
8-miesłęczneJ odpraW)'. Jego wnJo­
Hk ni• został uwzględniony. Wów­
czu odwołał '14 &- Sądu Pracy, 
za~caJllC komisjl1 te w swoim 
orzeczeniu pomłnęta tre•ć par IS 
u1t. 2 pkt 2 uchw&ły 189 RM, to 
mamry nie UWZflędnlla tego, te po 
il'OEwlipantu umowy o pracę otw~ 
rQ'l on własny zakład rzemieślniczy. 
A 1 pnedslęblorstwa odejść muaiał, 
bo w toJ noweJ brygadzie łei nie 
było dla niesa pracy, 

wtska pracy, bądf zmniejszenia sta­
nu zatrudnienia w grupie zawodo­
wej, w której był zatrudniony. 
O wypłaceniu odprawy decyduje 
nie tylko okoliczność, dlaczego pra­
cownik po rozwiązaniu umowy zre­
zygnował 1 pracy w lnn7ch zakła­
dach uspołecznionych, leca przede 

POCZTA 
'1'11.9 

Chcesz reklamowa6 
-płaćl 

.,N ~tftlG tol/8ł4'-"' I 1.oclJł do 
POZ1'14.ftł4 paczlc,, lctórci ftM dołarla 
do cidreaał4. lf m4Ja w VPT ł przy 
ul. Armłl CHrwonej ®tyłem m>­
rownq relctamacj,. JaJc :rwyklc - na 
urzędOWll"' formułar:ru. Tym ra:rem 
j•dMlc poczta ni• zadowottłG tlę 
prawldtowo wypeltłloftym drulclcnn, 
ale dodatkowo młqdał4 ode mnł• 
opłaty, w znaczlc4Cll dcarl>owycra, 111 
30 ie. 

Na poclecll, obl•ccu•o ml, łł, .1d•1ł 
poczt4 paczlcł ni• odnajd:r!e, zwrócł 
ml to, co wydalcnn M :r:Mczlcł. Po­
mysł \OClrł OJ14tllfttOIDClftłG. PrHka­
:ruJę go zatem do pubtlczn•J wlado-
molcł". (1&) 

(Na:r:włllleo Sf!Gfte redalcc.11) 

Zmłana nazwy, 
czy stylu? 

„Do błOlcu przy 1111. Dqbrow1kl•· 
go H wprowadrllllmy "4, gdy Mle­
łcł °" do RSM „&1,allłnG". Teraz, 
gdy płacimy dwukrotni• więcej ftłł 
leied11•. "41%4 1p6łdzletftla ftCZ!l1D4 •14 
• .z~netD". AJe "l• o MZW' "" cho­
dzi, fldvt to drobiazg, lecz o to, ł• 
od pewnego CHIK MH btolc nie tl'IG 
dozore11. Owuem, poj11wl11 114 ł • 

llCl9 jaktł omłatae%, ale bardzo "PO­
radycznle. Totd w bloku panujq 
tdeaamowtł11 brudy. Wszędzie/ Na 
achod<Sch, t0 iaypach, w w!ndiłe. 
Tablica H 1p!Hm lokatorów wlał ft:& 
unurkach, drzwł od klatlcł •chodo­
wej ftłe aamylcajq tł,, • t0 dodatlc11 
majq od lcllku &at powybijane n11-
by, które lolcatorzy "4 o1cr•• llmv 
zab!jcjq dłlfcł4. delfccmł ł eqilia 
•14 do. 

Ale to 11ta llrollłeo. !łloh ł>flł tytłJIO• 
wcifły w momencie oddG\OClri!a go clCJ 
ułytlcu, tj. w lHI roku. Ktedyl pra. 
eowntcv 8J)dld:rłetftł malowclt • ••· 
wnqtu 01c11G. lfoJe pomltłłęto, er.o• 
umówiłam "4 • tnalcriem M lcoft­
lcretny dit.tł I ltU01fłłlam "4 • pra­
cy. Nłc nłe dało równłd moje iwra­
canł• at, do clttału technlcinego 
o farbę, Gl>t/ Mme1 wvmalowcu! okna. 

Ta1c więc, choi! Ja ł łfłnł płactmv 
obecnł• duto drotej tlił ktedul, dom 
non jeń cOTaz bardziej zaniedbany 
I opuuczony. NG cół, więc łdq M• 
IH pieniądze?". (h) 

(Na:rwts.ko ł adrH :rnane redakcji) 

Numerwyte) 
,,Jntem posla&zciem telefonu !łr 

51-80-82. z fłle znanych ml przyczyft, 
co Mjmnlej lcllkanak!e razy dzłen­
fłl• dzwonią do mftle lud%!•, pragną­
cy *ontaktowal! się ir Przed1lęblor­
attoem Przemystu Chiodnlczego przy 
ul. Tra.ktorowe1 170, dvsponującym 
telefonem o numeru U-ll0-11. Jeatem 
łnwalldq, le\DOStronnte sparatttowa­
nll"' ł bezu1tann11 podchodzenie do 
telefonu 1prawta ml duto trudnolcl 
Zwrf1cltem tłę więc do centTall auto­
matycznej ,,$%" przy ut. Grablenlec, 
prorząc o 11co11trolowant. ł usunięcie 
ncs mojej linii ulłerelc, powodu;q. 
eych te stałe pomyłki. MoJe liczne 
łftteTW•ne1• ftUt odnloirlt1 ied111lk na1• 
mfł1•111Zego 1kut'lcu. Piszę więc do 
Wiii z prolbq o rałnteTeaowanle tq 
apr11wą Wojewódzlcłego Urzędu Tele-
fonów". (1&) 

.1. '· 

8-4 Praą rdwnleł te10 odwoła­
nia nie uwzglcdnlł. W orzeczeniu 
dokładnie przedstawił warunki, któ­
ra prnwtduJll wypłatę odprawy. 
A więc przysłuruJe ona tylko wte­
dy, Jeiell przed ustaniem zatrud­
nienia pracownik nie otrzymał pro­
pozycji w wykonywa!11Dl lub po­
krewnym uwodzłe 1 powodu bra­
ku mlejse pracy w danej fl'Upie 
zawodowej oraz zrezygnował w o­
kre1le najbliższych li miesięcy 1 
uzyskania takich propozycJl w try. 
ble J)Ołrednlctwa pracy, albo zre­
zygnował 1 praey w przedslębior-
1twte w celu podjęcia dzlałalnoścl 
zarobkowej na własll)' rachunek. 

Jat weuiel. czv 1111 nie ma? 

Z punktu widzenia wymagań te-
10 przepisu ów pracownik miałby 
prawo do IS-miesięcznej odprawy, 
gdyt faktycznie zrezygnował z pra . 
cy w uspołecznion1m zakładzie I 
obecnie prowadzi własny zakład 
rzemledlnicz7. Jednak zastosowanie 
przepisu par. e uchwały zalety tak­
że od !lpełnlenla lnnego podstawo­
wego warunku, jakl jest przewi­
dzlan7 w par. l uchwały 169, któ­
ry 1tanowl, te przepisy uchwały 
(a więc równleż I par. 8) stosuje 
si11 do pracownika, z którym roz­
willZ&no umowę o pracę na mocy 
porozumienia stron lub w drodze 
wypowiedzenia dokonanego przez 
zakład z powodu likwidacji stano-

• „z wczelnł•J•zych publikacji 
11ra1owuch, które zapewne opłerał11 
•le na lnformocJach Zokladu 
Handlu Opałem, w11nłk4Zo te wzno­
włenłe przuJmowanła przedplat na 
toęgłd nastąpi to drugiej polowłe 
maja. I wlaśnłe nadszedł oczeJcf,. 
wany przelom mojo. KledJI jednak 
pierwsł klłend - o wlród ntch ł 
Jo - pojawm sic w swoich punk­
tach oby wnlelc! przedplatę, od· 
prawiono l'l4ł 1 niczym. Punktv 
ciągle bowiem czekoJą no odgórne 
decyzje. Tymczasem zblłta atę po­
ro urlopów ł włele 016b przed 
wyjazdem z Łodzi chclolob11 mlec! 
z glow11 kwestt11 opalu no Pf'%11ił.­
ly sezon ogrzewc%fl''. 

• „zaraz po 15 udalem "' ero 
punktu przyjmowonlo przedplat na 
węgiel w dzielniCJ/ zaopatrującej 
Baluty. Pieniądze przyjęto ode 
mnte bel slowo. Ponłeważ mlalem 
wolny dzid, prz11 okazji poltano­
wilem zalatwtt I sprawę opalu dla 
matki ataruszkł mieszkające; w 
Sr6dmf.eściu. Tu Jednak potnformo­
wano mnie, :e punkt no raztf! nfe 
przyjmuje o.d nikogo J)lented%J1. 

Wyjafołjcie: Jak to może by~. łe 
to jednym ł tym samym mieście 
k4tdo dzielnico „opalowa" rządzi 
&ie łnnymł prowamt? Kto 1e usta­
nawia?" 

RED.: Zatem wyja§nlamy - w 
oparciu o kolejną rozmowę .11 Za­
kładem Handlu Opalem. Sytuacja 
wygląda następująco: częś~ łódz­
kich składów, między innymi l 
ten zaopatrujący Bałuty, uoorała 
sill już z ubiegłorocznymt zale­
głościami l dostarczyła wszystkim 
klientom zamówiony I zapłatony 
przez nich opal. Inne, z powodu 
nlerytmlcznoścr dostaw węgla, 
wciąż Jeszcze zajmują się likwi­
dacją zaległości. Ale 1 one upora­
j!\ się nlmt w najbliższym czasie 
I Już w początkach czerwca wzno­
wią przyjmowanie przedpłat. 

Cl odbiorcy, których przydział 
nie przekracza 2 tysięcy kilogra­
mów, będą mogli od razu wyku­
pić całość, natomiast mający u­
prawnienia do większej ilości 
węgla otrzymają go w dwu ra­
tach. (h) 

~~Joffo~,...Hil,....Hil ........ ~hHllN!l,..H4""*'Hil .... N4~ ... ff.4 .... Hol ..... N.i ............ ..,, .... ,.,~ .... ~,... .... ~ ................. ..,, .... ..,,...,,."""*oN~Mł 

Z usługami •Il więc nadal kłopoty, l to Samofinansowanie wymaga prawdziwej, a ~ w LISTACH 

PODPOWIEDZIANE 

Z usługami od lat b7ły kłopot)'. Z kra· 
wiectwem damskim szczególnie. Ko­
bieta, która nie miała dość zasobnej 
kiesy by korzystać z drogich salo­

nów mody czy odzieżowych butików, ob­
szywała się sama lub szturmowała tańsze 
nieco spółdzielcze punkt)' usługowe, licząc 
lt kiedyś dopchnie się do upragnionej usługi. 
Teraz też niewiele się zmieniło - z wyjąt­
kiem cen, które skoczyły ponad poprzeczkę 
możliwości płatniczych średnio zarabiającego 
człowieka. Za uszycie sukienki płaci się 
1.200 zł, za uszycie garsonki - 1.900 zł. Cał­
kiem oficjalnie, zgodnie 1 cennikiem! Za 
każdy guzik czy lnn1 aurowcowy „wsad" 
płaci się osobno. 
Wydawałoby 11lę, te takle usługi, to dla 

zatrudnionych tu szwaczek prawdziwe „eldo­
rado". że na zatrudnienie w usługach czekają 
w ogonku. że każda potencjalna klientka, 
to wielka szansa dla punktu krawieckiego 
l powinno się wltać ją z otwartymł ramio­
nami. zabiegać o jej względy. 

Niestety! Nie witano I nie hołubi się do 
dz!~. Nie ma tet mowy o zadowoleniu klien­
tek. Mitem okazują się równlet niebotyczne 
zarobki personelu usługowego. Klientowskie 
opłaty nie Idą przeclet wprost do kieszeni 
krawców. Z wpłacanych przez klientki kwot 
otrzymuj._ łrednlo 30 proc. - zależnie od 
wydajności pracy, wykonania planu przez 
1p6łdzłelczy punkt usługowy t Jeszcze In­
nych wskalfolków. 

po obydwu stronach spółdzielczej „barykady''. nie papierkowej rentowności, zaś właściwy < 
Dowód - kurczenie się bazy usługowej w podział zysku - szczególnej skrupulatności 
łej branty. l rozwagi. Usługi nigdy nie były beniamin­Szwaczkł I udug same zwalniają się l są klem. Biła je i nadal bije działalność pro­
swalnlane przez pracodawców, Zwłaszcza te- dukcyjna spółdzi.elczoścl, bardziej dla sp6ł­
raz, na progu reformy gospodarczej, jest to dzielni opłacalna I chyba mniej kłopotliwa. 
zjawisko niepokojące zarówno dla rentow- Jak Jednak będzie teraz, w warunkach kur­
nodci SJłółdzielnl, jak I dla klientów. czącej się bazy surowcowej? Czy w tej sy­

Nowy, ambitny prezes jednej ze spółdzlel- tuacjl tkaniny wydobywane przez klientki 
ni krawieckich w Lodzi uspokaja mnie za- z domowych zakamarków nie mogłyby stać 
powledzią sukcesywnego porządkowania na- się zbawienną bazą surowcową dla spóldziel­
rosłych lataml problemów. „Na tapecie" zna- czej działalnoki usługowej? I czy nowe, zre- ~;; nazła się weryfikacja kadry administracyj- formowane warunki spółdzielczej e~stencj! 
nej I rękodzielniczej oraz starania o stabi- gospodarczej nie mogą być opłacalne rów­
lizację gospodarczą I usprawnienia organlza- niet na Unii usługi - klient? 

W nowych warunkach gospodarowania nie 

Weiąi 
prZJIDiarki! 

cyjne. SamorZl\dność l samofinansowanie ma­
ją o!Jjąć takie usługi krawieckie, zachęcać 
klientelę l podnieść opłacalna~ pracy wło­
!onej w rozwój spółdzielni. 

Na razie jednak daleko jeszcze do opty­
mizmu. Zysk musi przecież wystarczyć na 
wszystko: na płace, na podwyższone czynsze 
za lokale spółdzielcze, na wszystkie związa­
ne 1 działalnośclą gospodarczą wydatki (rów­
niet nle wolne od podwytek), na świadczenia 
1ocjalne, na fundusz rozwojo\VJ' firmy, na 
premie I rekompenaaty. 

ma przymusu dyrektywno~ci i planowania. 
Zwłaszcza dla usług zniesienie wszystkich 
dyrektyWnych obligów otwiera drogę do bar­
dziej elastycznego działania. Fakt, że w po­
rządkowaniu gospodarki w spółdzielniach 
rentownośf' jest życlow:ym nakazem. żeby 
przetrwać. teby Istnieć - trzeba być opla- ' 
calnym. Postawmy 1ednak pytanie: czy śru- ;: 
bowanle cen za usługi to jedyna droga do , 
opłacalności 'P„. > 

- Jesteśmy na etapie przymiarek I spół- ~ •• : 
dzielnie reorganizując własną działalność ~ 
majl!ł na względzie takte sprawy usług -
słyszę w zarządzie Lódzklego Związku Spół­
dzielni Pracy. 

' " 

Czas ns przymiarki płynie szybko, kończą 
się tet zapewne zapasy tkanin. Zielone świa­
tło miało palić się dla usług od lat, nie do­
strzegali 10 1ednak kooperujący kontrahen­
ci, nie doceniała I sama spółdzielczość. Czy 
tym razem uda się oczyścić usługowy tor 
przeszkód? 

K. WYRZYKOWSKA 



Wakacje 
dla każdego dziecka =;WłSCIG PDKD~U DZIS FI At PP 

zacjl „Kalendarza Letnich Waka­
cji" na swoim terenie i zgłoszenie 
tej akcji u pełnomocnika d.1. akcji 
letniej. 

dyni", Inne organizacje społeczne l 
każdy, kto zechce poświęcić dla na­
szych dzieci choć jeden wakacyj­
ny dzień. 

Komitet Dziecka, któremu prze­
wodniczy znany pisarz WOJCIECH 
ZUKROWSKI, apeluje też do wszy­
stkich o dobrowolne wpłaty na 
Krajowy Fundusz na Rzecz Dzie­
ci, które to pieniądze będą prze­
znaczorte na akcję kolonijno-obozo­
wą dla dzieci specjalnej troski, ma­
łych pensjonariuszy domów dziec­
ka i wszystkich dzieci potrzebują­
cych naszej wspólnej, społecznej 
pomocy. Wpłaty przyjmuje Krajowy 
Fundusz na Rzecz Dzieci na konto 
NBP XV 0/0 i PKO w Warsza­
wie nr 1153-7722-132. 

Kolejny raz na trasie Wyśc~.gu Po­
koju znakomitym! umiejętnościami 
popisał się repre-zentant NRD, Olaf 
Ludwl•, Ludwig był wyraźnie naj­
szybszy z bl!&ko 90-osobowej grupy 
kolarzy l został zwyc1ęzc111 8 etapu 
prowadzącego z Kutna do Poznania 
t178 km). Za jego plecami zaciętą 
walkę toczyli kolarze tradycyjnie jut 
rajmujący wysokie !)O'Zycje na me­
tach eta'P\l. Drug! był Włoch Gambl· 
raslo, trzecie miejsce zaj111l bardz<> 
aktywny lider wyścigu - Zagrełdl· 
now IZSRR), Wszyscy cl kolarze ma­
ją }u<! za 1obą zwycięstwa etapowe 
w tegor<><:znym Wyścigu Pokoju, Il 
pomat\$lm finiszem potwierdzlll, że 
naprawdę Sil czołowymi •prlnterramt 
w peletion1e. 

1tkich pozostałych klasyfikacjach (po-, 
za g6rską) prowadzi - Ola1 Ludwig, 

• • • 
Nagrodę honorow111 przewodniczące­

go Rady Państwa PRL dla najlep­
szego zawodnlika na polskich etapach 
Wyścig.u POtkoju zdobył aktualny l!­
der - szachlł Zagretdlnow (ZSRR). 
Nagrodę honorową przewodniczące­
go Rady MJ.n~ów PRL dla najlep­
szej drużyny na polskich etapach 
wywalczył zespól ZSRR. 

Ostatnl.ln akordem mijającego seizo. 
nu pUkarsk.!ego w naszym kraju bę;. 
dzie f.\nał Pm:haru Po~l. W decyo 
dującym spotkaniu spotkaJI\ się vt 
środę na stadionie Sląska we Wroc• 
lawlu Pogoń Szczecin ł Lech PO'&• 
nań. 

Poznamy Z1 zrlobywcę pucharu kra• 
jowego, jako t e tyle właśnie razy 
rywallwwano o to t rofeum. LfSt11 
jego zdobywoów liczy 11 zesJXJłÓ\V, w środę powiększy s ię , bowiem anl 

Komitet Dziecka przy OK FJN 
lnlcjuje ogólnokrajową akcję pn. 
„Kalendarz Letnich Wakacji", ma­
jącą na celu zorganizowanie szero­
kiego ruchu społecznego na rzecz 
1apewnlenła dzieciom pozostającym 
w czule wakacji w miejscu zamie-
12kanla ciekawych l wartościowych 
sajęć. Apeluje on do komitetów 
1amorządów mieszkańców, tereno­
wyclf kół TPD, komitetów FJN i 
obywatelskich komitetów odrodze­
nia narodowego o podjęcie organi-

Osiedlowe, miejskie, .gminne 1 
wiejskie „Kalendarze Letnich Wa­
kacji" to spisy imprez l zajęć dla 
dzieci przygotowane przez zakłady 
pracy, instytucje, organizacje spo­
łeczne i osoby prywatne, które ze­
chcą wziąć . udział w tej akcji. 
Organizatorami zajęć l Imprez „Ka­
lendarzy Letnich Wakacji" mogą l 
powinny być przede wszystkim sto­
warzyszenia l placówki kulturalne, 
l'PD, TPPR, PCK, PKPS, TWP, 
TKKS, zakłady pracy. kluby l or­
ganizacje aportowe, Wojsko Pol­
skie, Milicja Obywatelska, ZBoWiD, 
LOK, ośrodki „Nowoczesnej Gospo-

VIII ETAP - INDYWIDUALNIE 
1. Ludwl,g (NRD) - 4:19.42, 2. Gam-

b.l.raslo (Włochy) - strata 4 sek , 
3. Zagretd1now (ZSRR) - 7 sek., 
4. Romascanu (Rumunia) - 10 sek, 
5 Klasa (CSRS). 6. Campos (Portu­
galia), 8. BANASZEK, :6. SEREDIUJ{, 
:i.8, KRAWCZYK, 47, MOKIEJEWSKI, 
49. MICHA.LAit, 52., SANTYSIAK 
wszyscy ze stratą 10 sek. 

Lech an! Pogoń Pucharu PoJ:s1'1 
n.l.gdy nie zdo·bvły . Największymi 
sukee<;ami obu d ru-tyn w tych roi· 
grywkach byl awans do finału Pu. 
chaTu Pot'>kl. Lech grał w n im w 
1980 r., Pogoń - rok p6tn!e j, ma­
jąc za p!'IZcdwn.!•'{ÓW Legię Warsza. 
wa. W obu flr:u::hch l(brą byli pił­
karze Le~H. do których należy pu­
chaorowy rekord - siedem zwyclęst\11 
w tych rozgryWlkach. Nie udało 11111 łym razem Pola­

kom. Ohoć na kilka kllometr6w 
przed metą znajdowali s.lę na czoło­

(n) wych pozycjach w roo:clągnlętym pe-
------------------------------------------------- letonle, końc6wd<a nalehła do ry­ VIII ETAP - DRUZYNOWO 

POMOC INNYM - POMOC 
wali. Pomimo amb!Jtnej postawy n~ -

SOBIE ~\a:g~rz;rz~~~~i n~ekwi!i~~llanlj~ I 
dość sił a.by skutecznie walczyć n:i 
finiszu. Najlepszy z naszej dl'użyny 

1 GRZEGORZ BANASZEK . zajął 8 

1. YV1ochy - 12:~.38, 2. ZSRR, S 
CSRS, T. POLSKA. - wszystkie dru­
~yny ten sam czae. 

INDYWIDUALNIE PO VIII ETAPACH • Wlel:klm sulkcesem polskiej pary 
Ostro....w;kl - Wolny zakończył się 
doroczny festiwal brydżowy w Can· 
nes, Pola-cy zdecydo~vanle pokonali 
grupę 183 najlepszych par brydży. 
st.ów, wśród których byli mistrza. 
wie świata 1 olimpiady. 

Był to dotychczas bardzo popu­
larny obrazek naszego gospodarcze-
10 krajobrazu. W jednym zakładzie 
urz11dzenia czy narzędzia stoją, nie 
w pełni obłożone produkcją, w dru­
lim brak owych powoduje, te 
trzeba ratować się importem, te 
odstawić trzeba do. lamusa maszy­
py, które - jeśliby tylko miał je 
ltto i CZ)'Dl wyremontować - mo-
1łyby zarabiać złotówki. 

Karygodna niegospodarność, któ­
ra gdy się podobne fakty ujawni­
ło i postawiło winnych pod ścianę, 
powodowała zrozumiałe poruszenie 
t oburzenie. W wielu jednak przed­
siębiorstwach egzystowała sobie po 
cichutku, rozwijała się l kwiUa 
p rzez nikogo nie niepokojona. 

Czy reforma gospodarcza, wpro­
wadzając wiele nowych mechaniz­
mów, potrafi zapobiec podobnym 
paradoksom? Nadzieję na twier­
dzącą odpowied:t na postawione 
pytanie pozwala mi sformułować 
taki oto przykład: 

Zoklody Wyrobów Obtctowych 
„VeT"o", zakład nie tylko nowy, ale 
l dobrze wYPOsażony, na wskroś 
nowoczesny. Posiadający na przy­
kład własne laboratorium automa­
tyki t ochrony środowiska, a także, 
co przecie:!: nie wszędzie się zdarza, 
dobrze wyposażone w narzędzia 
działy głównego energetyka l me­
chanika. Właśnie w „ V erze" słu­
szne założenie, że każdy dział l ko­
mórka muszą zarobić na siebie, 
aklonilo przedsiębiorstwo do rozwi­
nięcia na szerszą skalę (oczywiście, 
w miarę posiadanych możliwości) 
świadczenia usług dla Innych. W 
tej gprafie „Vera" dała nawet 
ogłoszenie do prasy, by o lnlcja­
ty\vie poinformować chętnych. 

I tak jut od marca br. labora­
torium automatyki „Very" zaspo­
kaja nie tylko własne potrzeby, ale 
pomaga (oczywiście, odpłatnie) in­
n y m fabrvkom w remontach, na­
prawach, dorabianiu zapasowych 
części. Także służby głównego ener­
getyka podobnie za~abia~a na p~­
kład przewijając silniki, a słuzby 
głównego mechanika - wykonując 
rozmaite obróbki. „Vera" świadczy 
nawet, tym razem w ramach znB;­
cznie skromniejszych możliwośc1, 
usługi stolarskie i transportowe. 
A korzyści podwójne. I dla „Ve­
ry" która zarobiła w ten sposób 
dodatkowo kilka milionów złotych, 
t dla klientów, którzy z braku 
części nie muszą zatrzymywać ma­
szyn czy wydawać dewi"Z. 

Tak więc nie trzeba było nikogo 
do podobnej Inicjatywy namawiać, 
zrodziła się sama z troski o to, by 

PODZll~KOW A.NIE 

aodzlnle, PrsyJaclołom, Sąlla· 
dom I znajomym, kt6rzy uczest 
niczyll w ostatniej drodze naszej 
ukochanej Mamy, Teściowej 
I Babci 

REGINY 
MIROWS,Kl1EJ 

serdeczne podziękowania składają: 

SYN, SYNOWA. ł WNUCZKA. 

W dnłu 17 maJa 1982 r. po kr61 
kich, lecz clętklch cierpieniach 
~marł w wieku 'IS lat, najuko 
chaftHy Ml\ł, Ojciec Dziadek 

S. ł P. 

KAZIMIERZ G·RALA,K 
pozostawlaJl\C w talu żonę, Dzie 
cl I Wnuki oraz Rodzinę, 

Wyprowadzenie drogich uam 
1lWłok odbędzie się w dniu 19 ma 
Ja br. o 11odz, tł z kaplicy cmen 
tarza na Dołach. 

Dnia tS maja 1981 roku zmarł 
nasz długoletni, ~asluiony pracow 
nlk przelllYSłn ba wełnianego 

IPn. 

MAKSYMILIAN 
KANA WIEC 

Wyrazy S7.C7.erego wsp61czucla 
itodzlnle ZmarłM!;o składają: 

DYREKCJA, t.>OP PZPR orar 
KOLEŻANKI I KOLE DZ\ 
a COBR PRZEMYSŁU BA 

WEł.NlANEGO w J.ODZI 

zakładowi przysporzyć pieniędzy. 
Ale tym samym, trudno oprzeć się 
wrateniu, te została wymuszona 
przez nic innego, jak mechanizmy 
reformy gospodarczej. Nie chcie­
libyśmy, oczywiście, oceniać tego 

miejsce, pozostali uplasowali się po. 
zjawiska na wyrost, lecz wydaje za czołow111 dwudziestik111. 
się, że oto wyrabiają się pierwsze Etap rozgrywany przy upalnej po­nawykl liczenia. A jeśli tak, lłmia- godzle nie był tak Interesujący Jaoi< lo można powiedzieć te pod tym popr~e. K<>'larze oczekujący już ' na dzień przerwy w PO'Znaniu jecha-względem reforma< zaczyna dzla- li w wolnym tempie nie podejmu­łać. (E. L.) jąc bard'Z1ej zdecydowanych ata-._ ........................................................................... „...... k6w. 

1. Zsgretdlnow (ZSRR) - 3%:M.S9, 
2. Suun (ZSRR) - st.rata 19 sek , 
3. Ba.rth {NRD) - 29 sek., 4. LoetzSICh 
~NRD) - 2.9 sek., 5. MJ.szczenko 
(ZSRR) - 30 sek., 9. SEREDIUK -
39 sek., lł. KRAWCZ'lm. - 2..17, 28. 
MICHALAK - 9.50, 31. MOKIEJEW· 
SKI - T.24, 33. BANASZEK - 9,37, 
38. SANTYSIAK - 10.26, • Ostatnim etapem prawie dzle• 

slęclodnlowego zgrupowania kadry 
pllikar:sklej reprezentacji jU1I1ior6w 
przed wyjazdem na II ME do Fin. 
landll było spotkanie kontrolne z 
drutyną warsza;wSklego Hutni·ka (III 
liga). Po ciekawej grze mecz za·koń­
czyl &!ę remisem 1 :1 ~1 :1). Bram.kił 
dla }uniorów zdobył wraga. 

w RSM „LOKA TOR" 

Sankcje za niepłacenie czynszu 

Ostatni etap na terenach Polski nie 
przynl6sł :tadnych mnlan w klaJyfl· 
kacjach. Liderem jetlł nadal Zagret­
dlnow, kt6ry powiększył przewagę 
nad rywalami o 3 lek. zespołowo 
prowlldą kolarze NRD, a we wszy 

DRUŻYNOWO PO VIII ETAPACH 
1. NRD - lMl:lS.57, l. CSRS - stra­

ta 11 sek„ 3. ZSRR - 30 sek„ ~. Buł· 
gaTla - 2.30, I. POLSKA - 2.,33. 

Pod koniec marca zaległości w 
płaceniu czynszów osiągnęły w 
RSM „Lokator" 3,6 mln zł, w tym 
na osiedlu Zgierska-Stefana - 1,2 
mln zł, na żubardziu-Wielkopol­
skiej - 760 tys, zł. Mieszkańcy 
Dołów, Radogoszcza i Osiedla Sta­
rego zalegają po 600 tys. zł. 

Przyczyny tego są różne. Są to 
zarówno rodzinne dramaty, brak 
pieniędzy, może to być zwyczajne 
niechlujstwo wobec Istniejącej w 
praktyce bezkarności. 

Ujawniono 
nielegalną drukarnię 

18 bm. funkcjonariusze warszaw­
skiej slutby bezpieczeilstwa ujawnili 
punkt · produkcji ulotek ł nlelegal· 
nych wydawnictw w goqj)OdU•twłe 
ogrodniczym w mlejscowoścł Mory 
koło warszawy. zatn:ymano R~lan­
da K. - 27-letnlego studenta Wy­
działu Oeograflł Uniwersytetu War­
szawskiego. Zabezpieczono urządie­
nla do druku oras pewn11 llo•ć go­
towych ulotek, tarb7 drukarskiej i 
papieru. (PAP) 

Na ostatnim posiedzeniu rady 
spółdzielni postanowiono wyklu­
czyć ze spółdzielni 12 osób, Pro­
wadzone wcześniej rozmowy nie 
przyniosły skutków. Osoby te ma­
ją prawo do odwołania się (w dą­
gu miesiąca od chwili otrzyma­
nia zawiadomienia o wykluczeniu) 
do Walnego Zgromadzenia. Jeśli 
Walne Zgromadzenie podtrzyma de­
cyzję rady spółdzielni osoby 
nie płacące czynszu zostaną eksmi­
towane. 

Zajęto się także l osobami wy­
najmującymi mieszkanie 11półdziel­
cze bez zgody administracji. Posta­
nowiono wykluczyć ze spółdzlelnl 
3 osoby przebywające od dłuższego 
czasu za granicą l wynajmu~ce 
mieszkania za niemałe 1um1. W 
dwóch przypadkach odebrano mie­
szkania osobom przebywaj1teym 
w Lodzi., ale nie mieszkającym w 
swoich mieszkaniach. Rada IJ)ół­
dzlelni postanowiła mieszkania te 
przyzQać osobom z Usty przydzia­
łów, sporządzonej wedłul o~-
zujących kryteriów. (ap) 

Kolorowa pochwala morza 
Bardzo szczęśliwym pomysłem 

było zorganizowanie przez Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
I Ligę Morską - w związku z te­
gorocznymi Dniami Morza - ko•t­
kursu malarstwa marynistyunego, 
w którym wzięli udział pla.;tycy, 
zrzeszeni w Stowarzyszeniu Plasty­
ków Amatorów i w Klubie Plasty­
ka Amatora przy LDK. 

Na konkurs wpłynęlo 40 prac 
trzynastu twórców, a wyniki jego 
zaprezentowano teraz w Galerii 
Demu Technika NOT (pl. K;,muny 
Paryskiej li). 

Przy wielkiej rozmaitości techni­
ki l stylów unaoczniono nie tylko 
piękno morza i uroki pla:!:y mors-

„Laserowa" herbata 
Choć to pociecha dla nas na ra­

zie :tadna, gdyt pijemy na og6ł her­
batę jaka popadnie, warto jednak 
wiedzieć, te na św1ec1e prowadzi się 
prace nad udoskonaleniem jej sma­
ku l jakości. 

Gruzja jest największym europeJ· 
sklm producentem tego powszechne· 
go na całym niemal świecie napoju. 
W poszukiwaniu sposobów podnosze· 
nla jakości herbaty Instytut Poli­
techniczny Im. w.I. Lenina w Gruzjl 
współpracujący z firm111 „Czaj -
Gruzlja" postanowił wypróbować 
działanie laserów. Myśl okazała się 
trafna. Promienie laserowe bardzo 
pozytywnie wpłynęły na jakość her­
baty poprawiając jej smak i aro­
mat - podaje radziecki dziennik 
„S<>cjallstlczeskaja lndus1Jrlja". 

MGR IN:t, 

ANDRZEJOWI 
GRZVMS1Kl1EMU 

w1p6łczucla wyrazy serdecznego 
z powodu śmierci 

MATKI 

1kładaJ111 

KOLEŻANKI KOLEDZY 
a PRACOWNI PROIEKTOWEI 
„PROZEM~K" W ŁODZI 

klej, lecz równiei funkcj41 1ospo­
darczą jaką pełni to morze. Jury 
pod przewodnictwem artysty mala­
rza Ryszardo Hungero, I nagrodę 
TPSP przyznało Agnłeazce Krojet0-
1kieJ za zestaw prac, a dwie rów­
norzędne nagrody Ligi Morskiej 
otrzymali - HaHna Owczarek 
(„Wschód słońca w Swlnoujściu") 
oraz Stanłslau, Grzebała („Morze -
Mielno"). 

Konkur11 dał nie tylko jego ucze­
stnikom sposobność artystycrnego 
wyżycia się, ale atan„wi również 
atrakcyjną formę propagandy mo­
t :?a polskiego. 

Po7.io1n artystycz•lY eksponowa-
nyrh pac świadczy dobrzr· o am­
bicjach I osiągniędach bdzklrh 
olastykow amatorów, a także o łeb 
powfa111niu ze społeczeństwem I za­
interesowaniu aktu.~ln11 problemn­
tyl•n. M. J. 

Tygodnik „Antena" 
Po li-miesięcznej przerw!e wzno­

wiono wydawante tygodnika „An• 
tena". Czasopismo, zgodnie 1 tr11d7-
cją, chce być nie tylko przewodni­
kiem po programach radiowych l te• 
lewlzyjnych - ma tet ambicje twór­
czego 1 krytycznego wpływania na 
kształtowanie ich trełcl I form. Po• 
zostanie - jak głos1 podtytuł -
pismem widz6w l słuchaczy. Pierw­
szy numer wznowionej ,.Anteny" 
nosi datę 23 maja ł obejmuje pro· 
gramy radiowe 1 telewizyjne od 14 
do SO maja. (PAP) 

Zułępcy dyr, Szkoły Pod•taWO· 
wej nr 80 

MOR 

JAN1INl1E PRZVTULE 
wyrazy serdeczne•o wap6łczucla 
z powodu śmierci 

TZICIOW111 

składają 

RADA PEDAGOGICZNA 
ł PRACOWNICY SZKOŁY 

Dnia Il maja HIS roku 111lja plenvaza, najemutnlejna ł llaJbo­
lełnlejaza rocznlea mlercl naszeJ najd:ro:teHj ł naJukochaft•zej, 
nladY nie sapomnlanej ::tony, Mamy, Tdclowej, Babci, Sio.try, 
Szgawlerk:I I Cioci, kt6ra na zawtH pMostanl• w naszych Hrcacb 

ł. ł P. 

JADW·łG·I JURG·IELEWICZ 
za JeJ duszę zoetanle odprawiona mua iw. w dniu Z1 maJa br. 
o •odz. 18 w 11:9'clele św, Jerzego, na ld6rll zapraszaj11 w1zyllłkich 
tyczllwycb Jej pamięci, 1trCMkanl I Hsmucenl, Jak przed rokiem. 

MĄŻ, SYN, SYNOWA., WNUCZKA., WNUCZEK, SIOSTRY, 
SZWA.GIER ł SIOSTRZENICE s RODZINAMI 

ILE ZAROBIMY •o• 
(Dokończenie ze str. 1) 

Representacja Pallikt podczas MS 
w RFN uplasowała 1111 na 5 miejscu 
pod wsględem Uoścl wykupionych 
biletów na 1patlkanla z udziałem na­
nej drutyny - za RFN, Holandl111, 
Brazyl41l i Jugo6ławl111, a przed Ar­
gentyn11, NRD, SzWecj111 1 Włoeha­
ml. 

S:r!Wa}Carlą - 19 maja. W mecru tym 
nie będą mogli wziąć udzlatu trzej 
czQł(Jw1 plłkaTZe. Kontuzjowani są 
Falcao i serginho, a Dlrceu je•t 
niedysponowany. Dlrceu. który wy­
stępuje w dru.tyn le Atletico Madryt 
powiedział: - „W taden sposób nie 
mogę zaaklimatyzować s:lę w Brazy-
1!.I, po powrocie z HlnpanlL. Poo:a 
tym boli! mnle noga, a to z powo­
du, te trenujemy na stadionach o 
Innych nawlerzchnoiach ni~ są w 
H!szpanU. Ponadto nasilenie zajęć 
trenLngowych, jakle zastosow~ł tre­
ner Santana, jest o wiele większe niż 
w modm klu~e. Nie mogę jak do­
tąd podołać ta::t Intensywnym tre­
ningom". 

• Nlespodz:la~ą jest brak 40-oso­
b<>wej kadrze piłkarzy ZSRR na 
mlatrzostwa świata 30-letn.!ego roz­
grywającego Dynamo Tblll.sl - Kl­
planlego, Przyczyną absencji jest 
przewaeikla kontuzja nogi.. Trener 
Blnkow zredukuje tlczbę piłkarzy do 
:1:2, po ostatnim mecZ\I kontrolnym 
reprezentacji ZSRR ze Szwecji\ w 
Sz:łolkholrn.le - I czerwca. (a.n.) 

W A.rsenłynl• Wł za;r-0blllśmy prze. 
nlo mJllon dolar6w, PrzypomnlJm:v 
soble zatem w jaOO!ch okolicznościach . 
Wy!Jtąp!llśmy w meczu otwarc)a im:e­
clwko RJ'N na ltadionle River Pl'ł­
te w Buenca Alre1. Na trybunach 
znalazło Ili~ wtedy 118,5'19 kibiców z 
płatnymi biletami (93 proc.). Na­
stępne dwa spotkania Jut tak wiel­
kich wpływ&w nie pn:Y!\iosły. Mecz 
Po1*1 z Tunecj111 ot1!4dało UOO k4-
hic6w (.Ili proc.), zd 1 Meksykiem 
22.950 (90 proc.). Następne jut me­
cw wyrówńały nam jednak te atra­
łJ 1 nawl11u111 (wyszliśmy przeclet 
1 grupy eliminacyjnej). Na mecz 
Poll*a - A1'centyna wykupiono 98 
proc. bdlełów, 1 Pe-ru - T9 proc., 
t:d na mec«U 1 Bruyli111 obecnych 
byto • i-c. wldz6w. zupełnie nie· Cubillas tle, nie zapominajmy jednak, te wygwizdany, 

• we wtorek rozegrany został 
5 eta.p kolarskiego wyśc igu zaw-o­
dowców Giro d'ltalla. Pierwsze miej. 
sce zajął Szwajcar Ji'reuler. 

Po pięciu etapach liderem wyścl· 
gu jest nadal Hinault (Francja) wy-· 
pTZedzając Prlmma (Szwecja) o 29 
sek. 1 Mosera (Włochy) o 34 sek, 
Polski kolarz - Lang, jest nadal na 
10 miejscu ze sbratą do lidera 2.36 
mln. 

• Przebywający w Gdańsku przed· 
stawklel anglelsk.le.go BSPA (odpo· 
wiednik P<>lskleigo Związku Motoro• 
we~) Ryszard Lubaczewski podp\. 
sal wstępne poro<Zumlen.!e z działa· 
czami GKS Wybrze-te dotyczące e• 
wentualnego wyjazdu czołowego na­
szego tuUowca - Zenona Plecha dv 
Angl:ll. Wyjazd nastąpiłby pod ko· 
nlec maja br., po uprzednim za­
twierdzeniu porozwnlenla zawartego 
w Gdańsku przez PZMot. 1 GKKFIS. 

• Rozegrano kolejne spo1tkani a o 
mtstnostwo ang!elsldch lig pilkar. 
sklch I liga: Ip6wlch - Tottenham 
1:1, II liga: Cardiff - Luton 2 :3. 

Uribe rezerwowy 
graliby w6wa11 z drutynaml po- -
łudnl-amerykailsldmł 1 klbłce 
tych wła6ntt nepoł6w „rC>bll4" nam 
kasę. 

Kiec!" wtęe pnynto do rqulaml· 
nowego podz.lału · dochod6w, Polska. 
• ezynego zysku 1ł mlllon6w frau­
k6w nwajcarsklch miała argument 
ni• do odparcia w postaci llo4cl 
wldz6w na Jej epołkanlach. N!k&l(o 
zatem nłe zdziwił kolejny milion 
dolllr6w, kt6ry urobllamy podezu 
„Murulłalu - '18". 

Peru Rumunia 

• • • 
• Pllkane kadry brazylljs.ldej przy­

gollowuJ111cy alę do mlstnoatw ilwieta 
rozecraj111 kolejny mecz kontrolny ze 

Komunikat Totka 
LIGA ANGIBLSK.At I r~. I 13 

traf. - wyg~e po około BOUOO d. 
'JIO rozw. 1 11 trat. - wygrane po 
ok. U.900 zł, !Jtll ronr. 1 u trał. -
wygrane po około 1.400 zł. tt.tos romw. 
z 10 traf. - wygrane po 143 Ił. 

LIGA. POLSKA! I rozw. z 11 traf. 
- wygrane po około 339.900 d, 30 
rozw. z 11 traf. - wygrane po oko­
ło n.aoo d, 3'18 rozw. • 10. trat. -wygrane po 1.793 d. 

SKODA., li MA.JA. 

PROGRAM I 

11.00 Wł.ad. 11.01 Koocert przed hej. 
nałem. 11.511 Komunikat tnstytutU 
Ł~moścl. 11.05 z kraju I u iwla­
ta. 12.40 Rybacka propt<>H pogody , 
12.41 Chwtla muzy1d, IUS Rolnlcz)' 
kwadran•. 13.00 Komunikaty oraz 
wlad. ts.10 Tu radio kierowc6w 
lUO Muzymne wycinanki. 1UO Pio­
senki kompozytorl>w polllklch - M. 
Sart. 13.511 Studio llelaka. 14.00 Wlad 
14.05 Plropozycj• do Listy Pnebo­
j6w, lUO Wierne W. Koraba Brzo. 
zowsklego. IS.OO Wlad, 11.10 studl'> 
Młod7ch. Ul.OO Wlad. 19.05 Mucyka l 
akwalnoścl. 19.40 Polllkie pletni I me­
lodie !'I.OO Dziennik l komunlka·ty. 
11.111 Finał Pucharu Polski w piłce 
no:tnej: Pogoń Szczecin - Lech 
Poznań. 18.00 Wlad. 18.0I Muzyka. 
18.15 Finał Pucharu Polski w piłce 
.n<nnej: Pogoń Szczecin Lech 
Pomail. 19.00 Dzlennll.c wieczor-
ny. 19.30 z naszej fonoteki. 20.00 
Wlad. 20.05 KalejdOfllcop dnia. 20. lO 
Koncert :tyczeil. >O.IO Komufllkat To· 
tallzatora Sportowego. Il.OO Komuni­
katy. 21 .05 Kronika apoctowa. 21.15 
Wielkie C:zieła, wielcy wykooewcy. 
n.oo Wlad. 22.10 Teatr PR: ~Cyrognf 
dojrzałości" - słuch. 22.50 :splewa E . 
Adamiak, 23.00 D2ienn~k reporte­
r6w l wiad. spoń. 13.40 Jazzowa do­
branocka. 

PROGRAM D 

ie.oo Poznae l zrozumle6 . (kl t 
blol.) „Na majowej łlltce" . 10.25 Bo­
llścl 1 kaml!rallścl - utwory C. 
Schumanna. 11.00 Horyzonty w~ed:zy 
(kl. Ile.) „Uspołeeznlć państwo" 
11.25 Chwila muzyki. 11.30 Wlad. 11.35 
Komenta.rz zagraniczny. 11.40 Pleśni 
I tańce Anglii. Il 55 Komunikat In­
stytutu Łą<?znośc! 12.0li Od A do Z 
polsk1P1 piosenki. 12.30 ~111dy I po­
glądy. 12.50 Rozwatanla etyczne -
fe!. 13.00 Swla·t wokół naa (kl I -
II muzyka) .,Lato płynie do nas" 
13.25 Informacje o programie, 13.~0 
Wlad, lUI ze Wli l • WIL 11.50 

Pllząc o rywalach polskich piłka­
rzy na mistrzostwach łwlata w Bisz. 
panu, tym ra••m ag•ncł• najwięcej 
mleJsea połwlęcaj111 reprezentacji Pe­
ru. O&t11tn.lo Pe-ruwlańczycy rO'Zegra-
11 towarzyski mecz z Rumunią (2.:0) 
1 zdaniem komentator6w agencyj­
nych był to nejgors.zy mecz druży­
ny peruwiańskiej w Q\ńatnlm czasie. 
ff tys. nlnadowolonych wldz6w wy. 

fwlzdalo na stadionie w Limie dru· 
yn• sospodany. „Oberwało" llfł 

równlet od klblc6w trener~ „Tl· 
mowi"„ pod którego adre1em łple­
wuio obratllwe ploeenk!. Gwizdami 
potegnaU tałtte klbl.ce lłynnego Te­
otlllo Cublllaaa, k1'6ry 10 dni wcześ­
nleJ przybył do Limy z USA, gdzie 
gra w klubie 1'0?1 Laudardale. 34-let. 
N Cubillaa nie C"&\lł 1lę najlepiej w 
otoczeniu piłkarzy, • kt6rym1 nie 
występował wep61nle ju:t dawno. Cu­
blillu opuklł bolako rozgoryczony. 

- "N'I• grałem •orHJ od Innych 
•a.wodnlk6w a naJwl•ceJ 11reten1jl 
miano wldnte tło mnłe''. Być mote 
za.wartyt na tym fakt, te Cubllla1 

„zajął" w reprezentac.1.1. miejsce Ju. 
lio Cesa.ra Uribe, któ.ry w meczu 1 
Rumunl111 grał jako rezeTwowy, 

Agencje poda.jlł bkłt Informacje o 
przygotowaniach pllkarzy Kamerunu 
w RFN. Podczas jednego z trenin• 
g{yyv kontuzji uległ czołowy piłkarz 
kameruński - Paul Bahoken. Kon• 
tuzja jest o tyle pawa:!na, te sta• 
wia pod znakiem zapytania udział 
t~o zawodnika w mistrzostwach 
świata. „Nie chcę przedwcześnie 
podejmować decyzji - stwierdził 
trener reprezentacji Kamerunu J, Vin· 
cent. Zachodzi obawa, te Bahoken 
nie wyjedzie do Hiszpanii''. Agen­
cje podają tak!e, l! Vlncent przy 
typowaniu składu swojej drużyny 
bierze pod uwagę fakt wystawlen't 
at pięciu zawodndków l!n!l środ~o· 
wej - Kunde, Abege, Mlbldę, TO· 
koto 1 Enange. Podobno piłkarze Ka,.· 
merunu, występując z pięcioma rot• 
grywającymi, mają wypróbować no~ 
wy war!ant w apra;wdzlsnach 1 drU• 
:tynami ltlubowyml Rl'N, 

= 
Wtęee.j, !epdej, llOWOICZeśnleJ. lł;OO I terackt „Ja, Klaudiusz" fragm. pow. Mbum operowy - A. Radziwiłł: 13.15 Trzy k.wadnnse 1wiingu. 14.00 fra,gm. muz, do „Fausta" Goethego Z muzycznych nagrań bratnich ra-14.30 „Nle cud~6ż, nie kradnij'' fr . dlofonU. 14.30 Estrada kameralistów. pow. lł.IO Illdywldualnołcl muzyki 15.00 Wlad, 15.05 Panorama llterac• Jazzowej - Zb. NamysłowRl. 15.J~ ka. 11.30 Popołudnie melomana Wlad. 111.40 Ludzie I Ich paaje. 18.00 Dymitr Szostakowicz. 17.00 Wlad. 17.03 Muzyczne Intermezzo - A. Malaw- Muzyczny temat dnia IŁ). lT.10 Air· ski. 19.IO Fantazje, nauka, prakty- tualnołcl dnia Ił..). 17.30 „Takty t ka. 17.00 „ Tylko dwie godziny" fakty" - mag, pod red. Grażyny 19.00 K<>mpoeyotor tygodnia - O. P . Papier (I..). 18.00 Płyta dnia: „Glo­Telemann. 19.35 Awlat bdnl - pro- rlu1 Full". 18.30 „Bądtcle dla na• gr11m na dobranoc dla dzieci. 20.00 dobre" - aud. 19.00 Dziennik. 19.~ Najp!ęk.nlejsza jest muzyka poi.ska Płyta dnia - .,Gl.orlua Full". 19 so 20.411 Nauka jęz. hiszpańskiego . 21.00 Wlecz6r w tllharmonll. 21.00 !:{lub Recital wlecioru. 11.SO Echa dnia . Stereo przedstawiamy ~s".lól Sl.40 Wieczór literacko-muzyczny. „Zmęczeni". 22..30 Fakty dnia . 22 10 ia.so Wdad. Nocne divertimento, 23.ao Głosy, in­

strumenty, nastroje. 
noORAM ID 

ł.00 Zapraezamy do '11r6jkl. 1.00 
Serwis Tr6jki. 9,03 Zaczynamy we 
dJwoje - mag, rodzinny. IO.OO Kle~­
masz płyt wytwómt „Supraphon" 
10.30 „Czy niepotrzebni!", u.oo Słyn­
ne kwartety wokalne. 11.40 Pro­
sto a kraju. 12.00 W tonacji 
'11rójkl. ta.OO stopa trzeciej Gra­
cji" odc. pow. 13.10 Powtór­
ka z ro:rirywkl. 14.00 Romantycy porl 
urokiem folkloru. 15.00 Serwis Trój 
kl. 111.03 Omówienie programu popo. 
łudnlowego I wieczornego. 15.05 Po<1-
sł'llchane u Innych. 15.30 Herbatka 
przy samowarze . 19.oo Zapraszamy dc. 
Trójki. 19.00 „Kapitan Fracasse" odc 
pow. 19.30 Muzyka na flet. 19 SO 
„Ośmiu awardz!st6w w czarnych be· 
retach" odc. pow ~.OO Katalog na 
grań The Doors. S0.40 „Być obywa­
telem". St.OO O . ~pol6klej . , Menaże 
ria ludzka". :at .45 Godzina jazzu. 22 45 
„24 godziny w 10 minut". 23.00 Za­
praszamy do Tlrójkl. tł.OO Północ poe­
tów. 

PROGRAM IV 

lG.30 Ulubione piosenki Renaty 
Denal. U.OO Kalątkl, kt6re czytamy 
11.30 Muzyka r6tnyeh na.rodów 
Rumunia. 12.00 Wlad . 12.05 „Od Ba· 
cha do Bartaka''. 13.00 Kwadrans 11 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

8.00 RTSS - l'lzyka. 8.30 TTR 
hodowla zwJerząt. 8.10 Che mia. 9.00 
Historia . li.OO Historia, kl. '1 - r '?­
wolucja 1905. 11.55 Fizyka. 15.30 RTSS 
- jęz. polski. 15.:5 NURT. 16.03 
Teatr dla dzieci - „Baśnie mojego 
dzieciństwa". 18.35 Dla przedszkola­
k6w: „Tlk-Tak". 17.00 ~lennik , 17.3tl 
Losowanie Małego Lotka I Express 
Lotka . 17.45 Minlportrety - Felicjan 
Andrzejczak. 18.00 „Ofensywa wy­
zwolenia". 18.30 „Impulsy''. 18.50 Do­
branec 19.00 Rolnicze rozmowy. 19.10 
„Barbara Strzelecka l jej wirginał" . 
19.30 Dziennik. 20.15 "Czeka na pa• 
na dziewczyna" (napisy). 11.45 „z po­
kolenia na pokolenie " Ado!! Wa~­
skl. 22.15 Dziennik, 22.35 Teatr Te­
lewizji „Decyzje". 

PROGRAM Il 

17.30 J. angielski. 18.00 Msgazyn 
sportowy 19.00 Wlad. IŁ). 19.30 Dzie,\­
nlk WIECZÓR FILMOWY: 20.15 Fil­
my Waltera Heynowsklego ! Gerhar„ 
da Scheumanna. 20.5~ „żelazn• 
twierdza" 2.1.50 „Skąd sJe znamy·•. 
22.25 Film na dobranoc. 
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Odznaczenia 
dla kombatantó" 

Z okazji 37 rocznicy :awyel'9 
stwa nad faszyzmem, w uznaniu 
zasług w walce z okupantem 
hitlerowskim I za aktywny u­
dział w pracy społecznej Rada 
Państwa nadała wysokie odzna­
czenia państwowe łód7.kim kom­
batantom - członkom k61 
ZBoWiD na Bałutach. 
Krzyż ltawalerskt Orderu Od­

rodzenia Polski otrzymali: STA­
NISLA W KAPUSCTNSKJ I JE­
RZY KOCHANEK - członko­
wie koła nr 2 Lódż-Bałuty. Po­
nadto „Medal za udział w woj­
nie obronnej 1939 roku" otr11.y­
mało 13 członków tego koła, a 
11 członkow - „Medal Zo11ycię­
~t.w:t ' Woln'l~cł 1945 roku". 

Krm Kawalerski Orderu Qd­
rodzenla Polski otrzym111i takżl": 
FILIP CHOLOD I TADEUSZ 
OWIDZKI - człon~\Owie koła 
nr 5 Lódź Bałuty. (Il 

• 
I 

• 

Od ldlkunułu dnt w 16dz1dell lkle· 
pacb uspołecznionych ale ałwlldczy 
1ię kilograma demnlak6w. Tymcza. 
sem Ich ceny na straganach 1tale 
rosną I aktualnie wynoszą tT zł/kg 
.Jeslan111 ubiegłego roku 1lyazel1Amy. 
te z,lemnlakl obrodziły. Dlaesego 
wl•c wlomą jest łeb brald 

w hurtowym handlu •IMQnlallaml 
występują trzy 1trony - WZSR, „Sa­
mopomoc Chłop1ka", lń6ry je kon· 
traktuje I 1kupuje; Wojew6dzka 
Sp6łdzlełnla Ogrodniczo P1zezelar1ka 
kt6ra gromadzi rezerwy zimowa dla 
potrzeb handlu; wreuete WSS „Spo 
Iem" handlująca tym artylmlem 
.Jak 11111 orientujemy, handel ziem 
nlakaml powoduje ńale rosbletnołcl 
między WZSR I WSOP, 1l6wnle !ldV 
ebod•I o sprawy cenowa. Efekt test 
takt, te cierpi na tym klient, lń6ry 
nie mote otrzymae w 1klapaelł taco 
pod•ławowego arłyłl'uha. 

ee m6wt wzsa •a temat taso· 
ncznych brak6w zlemalak6wT Oł6ł 
Instytucja ta jeat prHkOlllUl&, te 
wywiązała się ze wnylłlllch swoich 
sobowtązail. Zaopałr•ono J•lenta 
w ziemniaki ł6dzkle sakla4y prac„, 
,...kazano teł WSOP Gminna Sp6ł 
dzielnie, w kt6rych moSla •I• ona 
zaopałrzye I poezY1ll6 1to1owne H 
zerwy . Niestały, tu tlę nie Italo. W 
stosunku do planu irroma4'1enla N· 
zerw Hbrakło ok. I łJ'e. łon w1lm­
łek czego teraz nie ma w 16d1klch 
•klepach "'''0'1'1a1'jlw. ~lN:4.łl IJI 
te WSOP zbyt dlustl' 'WYtftll:lwala. 
cheąc m1.1:az'V1lowae I ~opęo•Ht ziem 
ntakt Jall naJp6tnleJ t ~. flły 
Ich podał była budn 411ta, at• 

'' 
hltereauJąc11 ,„, płełft„tol1tnł11 

historia kola „Intarsja" pr111 Łódz­
kim Pulku Obron11 T1711torialneJ 
Kraju łm. Cz. Szymańlldego. Je­
go założycielem Jest prOCUJ/łCll , I 
nłe slabnącą energią at. · chor. sztab. 
JAN KOSTWINSKI (laureat nagro­
dt1 mtnbt1'a obron11 narod01Dej). On 
te:ł wtaJemntczal calonkdw 1cola to 
zawtlą technikę łntarajł - tworze­
nia dztel plastycznych 1 · r6tnMa­
kfoh ł różnobarwnucl\ 1atunk6w 
drewna. 

Tematem prac arty1t6to-•mator6w 
to mundurach bt/ly mofJltDI/ tol­
nterskie - 1 ca111ów w0Jn11 ł 1 
czasu pokoju - a ta1d1 kwłatv, 
sceny rodzajowe, koni•, archłtek­
tura ltd. Swój dorobek c1lonkotot1 

Najłatwiej zn'9zczyć 
Zg!OIH •14 oałałnło do ftSIHj 

redakcji wzbun:Ofltl młuzJcat1łac 
oriedta Wldzew-W1chód P" I rada! 
takle m1tanle : Czy . .DŁ" - wanót­
lnlc1at01' przedlłlęw:rlęcla JJOcl 1'14· 
•Iem „ztetone ltDla.dectwo urodra­
nla" - tnteresu1e ale łoaem drze. 
wek ł k„zewów, 'PO•adzon11ch 
w 7'amach te1 akc1t1 

Zdarzaty lłę 1uł toeHłnlaj 
smut'tae meldunki. Ił dr:rawJca !)O­
sadzone !)f'Zez uczestników ZSU 
sq niszczone Tvm ra:rem dowł•· 
drletlfmt1 Ile o karygodnym tego 
,,,.zt1k!1Jdrle W re1oflte ut Gor­
kiego w ub f'oku mlenJcai\cy 
osiedla posadzUt Jctlkadzleat.qt 
kf'zetoów I df'zewek Sadzltl tam 
•ówntet ziele!\ !)7'acowntc11 Łó<h­
telego p„zedste!Jl01'stwa Oqt'odnl. 
ezego w 1'0btltu bloków !Oli, JtO 
l JU k7'Zet01/ ioatat11 1tratowafl• 
przez malców. kt6nu ten łef'llfl 
w11brat1 sobie flll bołlko pltka„. 
ski• W rlmte lfztecl fetdztty tam 
fla •aneezk11ch I niektóre mtode 
drHwka iostaly dos!ownla fcleta 
POdc~as zabaw 

WflP'lds zadsd 1'!ftanle: Oo 114 
to admlfl!atrac1a osiedla, aamoriqd 
mleazkai\ców ł rodztca tych JJO· 
clech. które zdewastowały ro§ll­
"11· J)OMdzone w łmtę wychowaw-
csvcli cetów7 (•Je> 

REPORTER 
" 
DŁ" PRZEGLĄDA JADŁOSPISY 

Kiedy konsumenci są zadnwoleni? 
Czy szefowte kuchni łódz.ktch ba­

rów szybkiej obSługl oraz baro 1ł 
mlecznych - tam bowiem najwięcej 
codziennie stołuje się mieszkańców 
naszego mlasta - uwzględn1ll porę 
roku przy sporządzaniu menu? Ab.f 
s.!ę o tym przekonać wczor aj re­
porteT „DŁ" odwiedził kilka zakła­
dów gastr010omicznych. 

„RARYTAS" NA PL. NIEPOD· 
LEGŁOSCI. Mimo dość jeszcze wczes. 
nej pory - jest godz. 10.30 - ruch 
tu ogromi;iy Przeglądając jadłospi..~ 
w tym jednym z wjększych łódz,klch 
barów szybkiej obsługi, można z sa­
tysfakcją stwierdzić, że wybór po­
traw jest tu nJe tylko bogaty. a lP. 
I urozmaicony Z sześciu zup naj­
większym powodzeniem wśród kon­
sumentów cieszy się chłodnik lltew . 
sk.l (15 zł), szczawiowa z pół jaj­
kiem (-18 zł) oraz porzeczkowa z ma· 
karonem (19 zł) . Z drugich dań -
a było Ich 17 - każdy mógł sobie 
wybrać co<ł odpowiedniego jak np. 

pyzy ziemniaczane z sosem pieczar­
kowym (36 zł), befsztyk poznański z 
ziemniakami (31 zł), bigos z kapusty 
kiszonej z zlemnla·kami (54 zł), czy 
też ku;ę gotowaną z ziemniakami 
(79 zł). 

W „KĘSIE" PRZY UL. OBRO!lł. 
cow STALINGRADU - w drugim 
końcu miasta - wczoraj w połu<:l­
nle proponowano 7 zup, a z typowo 
letnich - rabarbarową z makaro­
nem (11 zł) szczawiową z makaro­
nem I pól jajka (17 zł) (w „Raryta· 
sie" ta sama zupa kooztowała 16 zł -
czyżby była inna w smaku?) Mot. 
na było także zamówić ogórkową z 
zlemnlakarnl za 11 zł. Podobnie jak 
I w „Rarytasie" nie brakowało tu 
dodatków, ale ceny tet były Inne n1t 
w „Rarytasie". Np. za sałatę ze śmie· 
taną tu płaciło stę 18 zł, zaś za sa­
łatkę z pomidorów - 17 zł. Był tet 
keflr za 6.50 I maalanka za 2.50 zł 
Konsumenci mieli do wyboru at 20 
drugich dań, przewatnle mięsnych w 

I 
,rowadzlla 1kupu. P6tnlej przyszły a nie p6tn11 jesleftllą. 'l'ymezuem 

przymrozki I." było jut za późno. WSOP gł6wnle myśli o 1y1ku dla 
.Jencze w lutym I w marcu WZSR siebie, mniej zaś o potrzebie zacwa­
w porozumieniu z WSOP prowadzi ranłowanla odpowiednich rezerw dla 
la uduy skup, Jednak uzyskane w miasta, Sprawą łet podstawową Jest 
ten 1pos6b t50 łon zlemnlak6w mu. skrócenie drogi zlemnlak6w od rol-
1lało zasme odblorc6w tzw. poza. nlka do sklepu. Niech konłrakłuJe, 
rynkowych, gdyt w końcu... cena skupuje I przechowuje Jedna orga. 
dla WSOP okazała 1ię '18 wysoka. nizacJa 1p6łdzlelcza I niech ta do 

koflca będzie odpowiedzialna za za. 
Pnedstawlclele WSOP 11 kolei łwler· opatrzenie miasta. Tymczasem 

d111, te nie ma tu Ich ładnej wtny, jak np. przy zbieraniu tego małerla­
sdyt wa wrześniu I patdzlernlku po łu •I• okazało - odpowledzlatnołe 
prost\! zlemnla.k6w na rynku nie się rozmywa I· nie bardzo wladom'ł, 
było. lilie •kupiono więc zaplanowa. kto za ten - nauym sdanlem 1kan 
nych Ilości s województw: 1klernle· dallczny 1tan rzeczy - odpowiada. 
wickiego, piotrkowskiego, konl61kle-
IJO I ciechanowskiego. Liczono więc (K. st., 
wtosnlł na zawarło~6 kopc6w u rol. 
nlk6w. Tymczasem braki paszowe 
skłoniły rolntk6w do ograniczania 
1przedaty wiosną. Stąd w magazy.­
nach I kopcach WSOP jak ło •lę 
m6wl ,,stan zerowy zlemnlak6w" I 
takt 1a.m w 16chklch •klepach. 

Ma wlosn• potrzeba Łodzi 150ł łon 
ziemni. k6w. Do 15 maja w woJ. 
miejskim ł6dzklm na zapluowanycb 
soo ton 1kuplono sos, ale Jut odpo­
wiednio a woj. skierniewickiego na 
plan lZOO tylko SO ton, • woj. plotr· 
kow1klego na 1000 łon - łlS, z woj. 
konlfl&klego na 1000 ton - 113, z 
woj. clech&Jl.OWlklego na 1700 łon -
li. 

6ak • powytnego wynika, tegorocs­
sa WiOllłA. pod WZIJJędeDl z.aopałrH· 
nla w .iemntakl nie będzie łatwa. 
Nuzvm zdaniem motna by tej •Y· 
łaaeJl anUmąe gdyby o 'llmowyeh 
rnerwaelł mytlano jut w 1lerpnlu, 

~ola 111prezentowalł dot11chc1a1 na 
400 wystawach, zorgantzowanych 
nie tylko w Polsce, lecz „ówntei 
za granicą: w ZSRR, NRD na 
Węgrzech, w Svrti, Egipcie łtri. 

Obecnie otwarta zoatala wystawa 
„Intarsja" przygotowana przez źol­
nierz11 Pomorskiego Okręgu Wo1i­
kotDego w Muzeum Hłstord i\ffas· 
ta l.odzł. Przedstawione tu prace 
są dowodem ł pasji twórczej ł ta­
lentu amatorów plastyków w woj­
skowych mundurach. In.teresują tet 
swoją fabulą, bardzo róźnoraką. 

Po ra:ir pierwszy w czasie coty. 
godniowego spotkania kadry kiero­
wniczej z prezydentem Lodzi -
JÓZEFEM NIEWIADOMSKIM, mo­
żna było wczoraj usłyszeć, ie MPK 
uporało się nareszcie 1 naprawa­
mi taboru tramwajowego I te stan 
techniczny łódzkich tramwajów jest 
zadowalający. Wczoraj na przykład 
wyjechało na miasto 297 tramwa­
jów, a mogłoby wyjeżdżać 310-31~ 
gdyby nie brak motorniczych. w 
chwili obecnej MPK mogłoby przy­
jąć ponad 100 motorniczych. Nie­
stety, mimo te łrednl zarobek 1 

Obok scen bataltstvcznycl\ ł tn6tołą­
cych o życiu tolnierza polskiego 10 
czasie pokoju, piękne w swojej 
kompozycji kwiaty, orchłtektura, 
konie, pejzate ł folklor 1 Hrdec1-
ną starannością przedatawłon• dzłe· 
ci. Wyróżniają się prac• 1tarszych 
szeregowców JULIUSZA BIAŁEC­
KIEGO, ZDZISLAWA PAWLAKA 
ł JERZEGO LENARTA, którzy -
jak zapewniają nas tch dowódcy 
- aą r6wnid wzorOtD11mt łolnł,_ 
rzamt. 

M . .TAGOSZEWSKI 

Na trawnikach - parking 
na chodniku • garaz 

Na Teofilowie, przy ul Rojnej, postawiono na trawnikach paliki, ozna­
ezaJące miejsca na parkowanie sa.mnchod6w, Pojazdy nie mleszcz2' •lę 
Jul na chndnlkacb I teraz zajmują część teren6w zlelnnych. Na tym 
jednak nie koniec kłopot6w z~ zmotnry7.owanyml, Obok bloków, nieda­
leko przystanku autobusnwego MPK w poblltu p041toJu taksówek, na 
ul Rojnej 51, wprost na chndniku stanął ob~kurny gara:t, który zupełnie 
nie pasuje do estetyki tego 01ledla. Ciekawe, Ido wydał zezwolenie, te-
by tego rodzaju „oblekł" 1Zpecll ul Rojną? (J. la.) 

Poło: Pl<>tr Karptflald 

rótnych cenach np. zras wleprzow~ 
bity, ziemniak! z wody - 92 zł, zaś 
kotlet · schabowy w jajku I z!emnla­
ld z tłuszczem - Tl zł. 

W „KASKADZIE" PRZY UL. NA· 
RUTOWICZA o godz. 11.łS niewielu 
zastaliśmy konsumentów. I nic dziw· 
nego, skoro w tym reprezentacyjnym 
barze szybkiej obsługi, w gmachu 
gdzie mieści się dyrekcja WSS „Spo­
łem" Oddział Gastronoml1 w Łodzi. 
wybór potraw zwłaszcza sezonowych, 
letnich, był więcej aniżeli skrom­
ny. C6t wczoraj bowiem propono­
wał szef kuchni BSO „Kaskada"! Z 
zup - turek z grzybami (12 zł), ka­
puśniak z kiszonej kapusty (9 zł), zaś 
z dl!'ug!ch dań - kotlet mielony z 
drobiu (-43 zł), kanenka podsmatona 
z ceoolą (3S zł), bigos z kiszonej 
kapusty (41 zł), pieczeń wołowa 
(68 zł) I gicz cielęca pieczona (76 złl 
A w1ęc obiady typowo zimowe ! nie­
zbyt urOEmalcone. 

W baracb mlecznych, gdzie ceny 
&kalkulowano nit.ze anliell w ba­
rach nybklej obriłu«I, np. za szcza-
wl<>Włł z połową ja.jka płaci się 
lll.20 zł. zd chłodnik lttewskl -
11.90 zł - wczoraj był olbrzym] 
1ł<>k. W bana mlecznym „Zachęta" 
przy ul .Jaracza najwięcej zama­
wiano omletów z dtemem (28,80 zł), 
leniwych klusek z masłem I cukrem 
(23. 10 d), knedli z 1erem. I z ma­
słem (212.10 zł), oraz mleko zsiadłe 
(2.70 zł). 

Wnlot!ll:l z report«llldego rajdu w 
poezuldwantu sezonowych dań spro-
wadzaj11 lllł do stwierdzenia, te 
wm:ystko ulety od Inwencji szefó·N 
kuchni I ldcown!.ków zakładów ga. 
lłronomlcmycłl. Bo jdll w jednych 
barach mota być duły wybór pn. 
traw, to dlaczego w Innych jest on 
nromniejnyt 

~. kr.) 

godzinami nadliczbowymi 
kompensaty motorniczego wynosi 
10.400 zł miesięcznie, nie ma chęt­
nych do prowadzenia tramwajów. 
Z zarejestrowanych w Wydziale 
Zatrudnienia około 800 poszukują­
cych pracy kierowców, ani jeden 
nie zgłosił aię do MPK na kurs 
motorniczych. 

Z lnr17ch 11>raw poruszanych w 
czułe wczorajszego apotkania w 
U~e Miasta l..odżł, to zbliiaJłl· 
f:'I Il• eu.on turystyczny, a wraz 
1 nim większe 1apotrzebowanie 
mieazkaiiców na butle z gazem. 
Nieatety dla Lodzi w tym roku 
przydział 1azu do butli będzie nle­
dostatecm:r I wyniesie 70 proc. 
przydziału zeszłorocznego. Pierw­
szeństwo w napełnianiu butli będą 
miały zakłady pracy oraz po<iiada­
cze butli turystycznych. (j.kr) 

Złodzieje 
za kierownicą 

W nocy • n kwietnia 11& 1 maja 
Il-letni Zbigniew R. I 11-letnl !\la· 
rtan o. po 1potyclu alkoholu poata­
nowUt urządz16 1oble przeJddtkę cu­
dzym 1amochodem. Upatrzyli 1oble 
więc małego „Fiata" zaparkowanego 
przy ul. Krawieckiej, wypchnęli 
okienko wywietrznika, uruchomlll 
w6• I ru1zyll w drosę. 

Młod•I panowie ,lełdzlll najpierw 
trochę po mieście. Wst11plll do do­
mu Zbigniewa R. w Artur6wku, 
aby pozostawić łam skrad:tlone z 
samochodu drobiazgi. Następnie uda­
li 1lę na ul. Sukienniczą. Tam za­
kupili dwla butelki wina w meli­
nie, znowu wyplll I poJechall dalej -
w kierunku Zgierza, 

W nula e1kapady zabrakło w ba­
ku „małueha" paliwa. Prze57.ukuJąc 
bagatnlk znaleill p6łlltrową butelkę 
w6dkl. Motna sobie wyobrazi~, a Ja­
ki! radoAetą wychylili kolejny toast 
za udany wlecz6r. Ich sprawność 
fizyczna lławała się coraz bardziej 
ograniczona. Nic teł dziwnego, Ił do 
hallu nalali z plastykowego pojemni­
ka płyn hamulcowy typu R-3, q­
dz11c, ta to rezerwa paliwa. 

Skradzionym samochodem udało 
się przeJeehae Jeszcze kilkaset me· 
trów. Po drodze młodzi ludzie łclęll 
słUpek znaku drogowego, pogli:ll 
błotni)!! I zderzaki, by wreszcie 
zakoflczye wycieczkę na zaoranym 
polu. Poprzebijali wszystkie opony 
I wykrzykując przekłefl~twa plecho­
t11 ruszyli z powrotem w kierunku 
Łodzi. 

Mleszkaj11cy w poblltu ludzie zer. 
want zostali ze snu wyczynami pl· 
janych złodziei. Obserwowano te fa­
naberie, a kiedy na głównej szosie 
pojawił si• mlllcyJny radiowóz, na­
tychmiast wskazano dellkwent6w 
funkcjonariuszom MO. 

Zbigniew R. I Marian o. zostali 
zatrzymant, a następnie decy'lją 
prokuratora osadzeni w areszcie. 
Postępowanie w Ich sprawie toczy 
się w trybie doratnym, MlłlcJI uda­
ło się odzyska~ prawie wszystkie 
skradzione • samochodu prze1lmloty, 
jednak straty wynikłe z uszkodzeń 
„malucha" oszacowano na M tys. 
złotych. 

(lk) 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja PKO 
Informacja o usługach 
InformacJa tury1tyczna 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny • 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Informacja Służby Zdrowia 
Komenda WoJew6dzka MO 

'131-SZ 
398-10 
4'12-01 

Z65-98 
741-ZO 

93 
115-19 

877-22, 292-ZZ 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 
Pogotowie drogowe1 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne: 

409-3! 

Rejon Ł6dt-P6łnoc 334-31, 
Rejon Ł6dt- Południe 
Rejon Pabianice 

609-U 
334-28 

15-37-10 
16-34-42 kejon Zgierz 

Rejon oświetlenia ulic 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkt>we 
Pomoc drogowa PZMot. 

881·15 
395-35 

97 
99 

52-81-10, 706-Z7 
Stru Po:l;arna 98, 661-11 

TELEFON ZAUFANIA 337°37 
czynny w godz. 15-7 • rano. W 
dni wolne od pracy całą dobę. 
Dla kobiet z ciątą problemową 
I sprawy rodzinne 740·33 
czynny w godz, lZ-22, tylko 
w dni powszednie. 

TEATRY 

WIELKI - godz .18.30 „BarOl!l 
cygański" 

NOWY - god!Z, 11 „Miarka za 
miarkę" 

MAŁA SALA - godz. 19 ,,Drew­
niana miska" 

.JARACZA - godz. 18,30 „Trans-
atlantyk" 

MAŁA SCENA - nieczynna 
7.15 - nieczynny 
POWSZEClłNY - nieczynny 
MUZYCZNY - godz. 11 „Sp!ąca 

królewna" 
ARLEKIN - godt1:. 17.30 „Marci­

nek zuch" 
\.1NOKIO - godz. 17.30 „Baśń 

o żebraku Iwanie ! jego ośle" 
ŁÓDZKI KLUB JAZZOWY 

godz. 18 - projekcja filmowa 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ. 
NEGO (ul Gdańska 13) 
godz 11-17 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ZgleT• 
ska 147)- godz 9-16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (pl Wolnoścl lł) 
godz. 10-17 

BIOLOGll EWOLUCY.JNE.J UŁ 
(park Sienkiewicza) godz. 
10-18 

WŁÓKIENNICTWA (Piotrkow-
gka 282) - godz. 9-47 

HISTORII MIASTA ŁODZI (Og.ro­
dowa 15) - godz. 9-16 

SZTUK.I (Więckowskiego H) 

plf~i:t~l;.ÓJSKOWEJ 81.UŻBY 
ZDROWIA (Żeligowskiego 7) -
godz. 10-13 

MIASTA ZGIERZA (Zglerz, Dą­
browskiego 711) - godz. 14-18 

• • • 
LUNAPARK (Konstantynow-

ska 3/5) - czynny codziennie 
w godz. od IS do 20, dla gruo 
zorganizowanych od godz. 10 
W soboty. niedziele I święta 
w godz. od 18 do 20. W po. 
nledzlałk! - nieczynny 

OGRÓD BOTANICZNY - czyn­
ny coctzlenle od godz. I do 
zmroku 

zoo eodiz!ennle od godz. 
9 do 20 (kasa do godz. 19) 

PALMIARNIA coda:lennle 
(oprócz ponledzlal!ków) od godz, 
11 do 11 

KĄPIELISKO „PALA„ - czynne 
od godz. 10 do 111 (kasa do 
goda:. 18) 

KINA 

BAŁTYK - „znachor" cz I I Il 
pol od la~ 12 godz. 10, 13, 
16, 19 

IW ANO WO - „Znachor" cz. I l Il 
pol. od lał 12 godz. 10, 13, 
16, 19 

POLONIA - „Kobra" jap. od 
lat 18 godz. 10, 12.15, 15.30, 
17.45, 20 

PRZEDWIOSNIE - „Ucieczka na 
Atenę" ang od lat 15 godz. 10, 
12.15, 15. 17.15. 19.30 

WŁOKNIARZ „New Yt>rk. 
New Yo<rk" USA od lat 11 godz 
10, 19, „Gwiazda estrady" radz. 
b.o. gocl2. 13, 15, 17 

WOLNOSC - „Vabank" poi. od 
lat 15 godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

WISŁA - „Rdza" poi. od lat 15 
godz. 10, 12. 14. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Trzy dni Kondo­
ra" wł.-USA od lat 18 godz. 
10. 12.15, 17.15, 19.30, „Czarcie le­
gowisko" radz. od lat 12 &odz 
15 

STUDIO - „szczę~cle na 11my· 
czy" jug. b.o . godz. 16, „San­
chez I jego dzieci" meksyk. <'<I 
lat 15 godz 17.45, DKF - godz. 
20 - seans zamknięty 

STYLOWY Mistrzowie kina 
światowego - Akiro Kurosawa: 
„Sobowtór" jap. od lat 15 godz. 
18, 19 

DKM - „Małżonkowie roku" fr . 
b ,o godz. 16, 18, 20 

OKA - „Dziewczyna z muszlą" 
czeski od lat 15 godz. 8.30, 17. 19, 
„Godzina pąsowej róży" pol 
godz 11. 13. 15 

GUYNIA - Klno non-sto·p od 
godz 10 do 22 - „Nosferatu -
wampir" RFN od lat 18 

HALKA - „Miłość cl wszystk o 
wybaczy" Pol od lat 12 godz 
15, 19. seans zamknięty -
godz. 17 

MŁODA GWARDIA „ Tehe-
ran 43" radz. od lat 15 godz. 
10. 13, 18, 19 

MUZA - Pożegnanie z tytułem : r 
„ Komisarz w s pódnicy" fr. od 
lat 15 godz. 16. 18 

1 MAJA - „Dziewczy,na I koń" 
NRD b.o. godz 15.30. „Szał " 
ang. od lat 18 ~odz . 17.15, 19 30. 

POKÓJ - „Port lotniczy 71" USA 
od lat 15 godz . 15. 17.15. 19.30 

ROMA - „ Młody Frankenstein " 
USA od lat 15 godz. 10, 12.15. 
15, 17.15. 19 30 

STOKI „Wakacje dla psa" 
czes. b.o. godz 16, .,Miłość I ta­
niec" węg. od lat 15 godz . 18 

SWIT - „Old Surehand" RFN· 
jug b .o godz 15, 17, 19 

TATRY - nieczynne 
ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER - nieczynne 
REKORD - Film archiwalny 

„Znachor" pol od lat 12 godz. 
15.30. 17.30, 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 
POLES!E •. Małżonkowie ro· 

ku II" rum. b .o . godz. 17, 19 

APTEKI 

Miclctewlcza 20, Piotrkowska 67, 
Olimpijska 7a, Nlclarnlana 15, 
Dąbrowskiego 89. Lutomierska 146 

• • • 
Pabianice Armil Czerwo· 

nej 7. Konstantynów sa. 
dowa 10, Ozorków - pl Arm·I 
Czerwonej 17, Głowno Ło· 1 
wicka 38, Aleksandrów - Koś-
ciuszki 10 

DYŻURY SZPITALI 

Chlrurg1a ogólna: Bałuty 
Szpital Im W Biegańskiego 
codziennie dla Przychodni Rejo· 
nowych nr nr: 4. 6. 11, 9, IO, Szpi- I 
tal Kliniczny Im. N Barlickiego -
codziennie dla Przychodn1 Rejo­
nowej nr 7, Szpital Im. M. Cu­
rle-Skłodowsklej - codziennie dla 
Przychodnł Rejonowych nr nr: 1, 
2, 3. 5 w Zgierzu, ul. Parzęczew­
ska 35, Szpital Im. .J. l\Iarchlew­
Sklego - codziennie, Zgierz, ul. 
Dubois 17 oraz miasto i gmi­
na Zgierz, miasto I gmina C>zor­
ków, miasto I gmina Aleksan­
drów, gmina Parzęczew, Górna 
- Szpital Im Brudzińskiego (Ko· 
synlerów Gdyńskich 61). Polesie 
- Szpital Im Kopernika (Pabla· 
nicka 62) Sródmleścle - Szpita l 
Im Sonenberga (Pieniny 30), Wi­
dzew - Szpital Im. sonenberga 
(Pieniny 30) 

• • 
Chirurgia urazowa Szpital Im 

Radlińskiego (Drewnowska 75) 
Neurochirurgia - Szpital Im 

Skłodowskiej -Curie (Zgierz. Pa 
rzęczewska 35) 

Laryngologia - Szpital Im 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital Im 
Barlickiego (Kopcińskiego U) 

Chirurgia I larvngologla dzie-
cięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im Barlickiego (Kop· 
clńsklego 22) - dla m Łodzi oraz 1 
Szpital Im Skłodowskiej-Curi e 
(Zgierz) - dla woj . mlejsklego 
łódzkiego , 

Toksykologia Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 
W~nerologla Przychodnia 

Dermatologiczna (Zakątna 44) 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

ul. Slenklewllcza 137, 
tel. 637-00, wewn. 31 

- Gabinet Chlrurglcznny czynny 
całą dobę 

- Gabinet Intern!s .yczny czynny 
w godz. 15-7, w dni wolne 
od pracy - całą dobę 

ul Arm!I Czerwonej 15, 
tel 457-50, do 54, wewn. 70 

- Gabinet Chirurgu Dziecięcej 
czynny całą dobę 

- Gabinet Pediatryczny czynny 
w godz 15-7. w dni wolne 
od pracy - całą dobę 

ul Kopcińskiego Z!, 
tel 864-83 

- Gabllllet Stomatologiczny (ul. 
Kopc'ńsk!ego 22) - czynny w 
godz 19-7. w dni wolne od 
pracy - całą dobe 

Łódzkie targowiska w szybkim 280 I po 300 zł za kilogram, zaś 
tempie wkraczają jut w pełnię no- świeże ogórki - po 140 zł. 
wego sezonu. Na „Górniaku", ku za- ·Ceny jabłek zwolna zbliżają się 
dowolen1u kupujących, Jest coraz do tych, jakle sprzedawcy ustalają 
większy wybór świeżej zieleniny. właśnie na pomidory. Tylko bardzo 
Trudniej natomiast o zgromad"?one marne gatunki, o pomars„czonych 
na zimę warzywa korzeniowe I skórkach I licznych skazach, kosztu-
zlemn!aki. Zapasy kończą su: jut. ją w granicach 80-100 zł Ladniej-
wldocznle. Wczoraj tylko kilku sze odmiany wycenione są od 120 zł 
sprzedawców oferowało ziemniaki w wzwyt, at do 180 zł za kilogram. 
cenie 17 I 18 zł za kilogram - a Na mniejszy popyt narzekają 
więc dość drogo. Najwięcej kupują- ostatnio sprzedawcy drobiu. Gospo· 
cych zgromadziło się przy straganie. dynie, które pragną sprzectać na 
gdzie sprzedawca wystawił cenę rynku pojedyncze sztuki, :immąo-
15 zł. Trudno było wczoraj kupić ne są sporo opuszczać w trakcie 
także marchew I selery. targowania, nawet jeśli przedmiotem 

Sprzedawcy zieleniny def!nltyw- transakcji jest dorodna tłusta kacz­
nle opuścili jut halę I przenieśli się ka lub „nioska-rekordzistka''. Kury 
na płytę targowiska. Na straganach I kurczaki z ferm hodowlanych 
- pełny wybór świetych jarzyn· sprzedawano wczoraj po 150 zł za 
młode selery w cenie 15 zł, kilo- kilogram lub po 20()........400 zł za sztu• 
gram pietruszki z nacią - 100 zł kę. Chętnie kupowano malutkie ka­
botwlna po 120 zł za kilogram, mło- częta I kurczęta na chów. Cena pa­
da kapusta - po 60 I 80 zł za głów- troszonego drobiu utrzymuje się od 
kę, kalafiory - od 60 do 100 zł za dawna na stałym poziomie - 350 zł 
główkę, młoda cebulka - 30 zł za za kilogram. 
1 kg, zielona sałata - od 10 do 30 Wczoraj za mendel jaj tądano po 
złotych za główkę, rzodkiewki - po 140 I 150 zł . Ceny sera I śmietany 
10-15 zł za pęczek. Pomidory sprze- bez zmian , tyle, te popyt na nabiał 
dawano wczoraj na „Górniaku" po równlet znacznie spadł. (ROLA) 
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